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Papież chory na cukrzyce 


Mimo ciężkiego stanu zdrowia Ojciec Swięty nie chce poddać się operacji 
koia waśylisańsicie są powazmie 
zaniepolłisojone 


Wiedeń, 14 sierpnia. 

Pisma donoszą z Rzymu: 

Wedle pogłosek obiegających w Wa- 
tykanie, zdrowie papieża jest przedmio- 
tem coraz żywszych obaw. 

Stwierdzona choroba gruczołu kroko 
wego (prostata) tak dalece się pogorszy- 
ła w ostatnich czasach, że lada dzień 

MOŻE NASTĄPIĆ KRYZYS. 

Papież sam jasno zdaje sobie spra- 
wę ze swego stanu. Gdy przed paru dnia 
mi architekci przedłożyli mu plany prze- 
budowy zamku Gandolfo, nie chciał tych 
planów przejrzeć, mówiąc, iż 
już jego następca kwestię tę rozstrzyg- 

nie, 
a ma następcę długo czekać się nie bę- 
Uzte. 


Sierżant skazany 
na Śmierć 
za szpiegostwo 


Wilno, 14 sierpnia. 
Dziś sąd wojskowy na doraźnem po 
siedzeniu skazał na Śmierć przez roz- 


strzelanie sierżanta KOP'u Hołubę za 
szpiegostwo ma rzecz państw ościen- 
nych. 


Wykonanie wyroku nastapi jutro 


rano: 


Okręt w płomieniach 
na pełnem morzu 


Hamburg, 14 sierpnia. 

Na angielskim statku towarowym 
„Kamillo* wiozącym olbrzymie zapasy 
nafty wydarzyła się dziś eksplozja w 
pobliżu Pagensan (obok Hamburga). 

Tuż po pierwszej eksplozji usłysza- 
no dwie silne detonacje i okręt stanął w 
piomieniach. 

Znajdujące się w pobliżu statki poś- 
pieszyły z pomocą i udało sle załogę u- 
ratować. „Kamillo“ można uważać za 
stracony, gdyż pożar w najbliższych go 
dzinach zupełnie zniszczy statek. 


Łodzią przez ocean 


Z San-Juan (Porto-Rico) donoszą, że 
niejaki Rafael Colorado wraz z dwoma 
towarzyszami rozpoczęli podróż do Eu- 
ropy w małej łodzi, długości 30 stóp. 
Marszruta prowadzi przez San Domin- 
go, Haiti, Cubę do Nowego Jorku, a 
stamtąd do Hiszpanii i Włoch. 


Wbrew poprzedniej wiadomości o 
wyjeździe papieża na willegiaturę, nale- 
ży stwierdzić, że papież nie zamierza o- 
puścić Watykanu. 


Pracuje on dalej, odbywa audiencje, 
przyczem jednak odczuwa ogromne bó- 
le. 


jakkolwiek przedtem jej sobie życzył. 
Już nawet był naznaczony dzień na kon- 
sylium lekarskie, na którem miano omó- 
wić możliwą operację. Zanim do tego 
konsyljum przyszło, 

PAPIEŻ SPRZECIWIŁ SIĘ JAKIEJ- 

KOLWIEK OPERACJI. 

Operacja ta byłaby zresztą bardzo nie- 


Odezwę do rohofników 


wydały dziś związki „Praca“ 


Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym związki zawodowe „Praca“ wyda- 
ły do ogółu robotników łódzkich odezwę 
w językach polskim i niemieckim, w spra- 
wie akcji ubezpieczenia robotników na 
starość. W odezwie tej zamieszczony bę- 
dzie apel do całej robotniczej Łodzi, by 
gremjalmie składała swe podpisy na pe- 
tycji do Prezydenta Rzeczypospolitej, z 
prośbą o wydanie zarządzenia w tej tak 
ważnej dla ogółu robotników sprawie. 

Dotychczas zabrano pod petycję dzie- 
sięć tysięcy podpisów robotniczych. 

Według brzmienia odezwy, potycja 
powinna zawierać przeszło 50 tysięcy 
podpisów. Związki uważają, że złożenie 
podobnej petycji Głowie Państwa wyda 
odpowiedni skutek. 


Min. Matuszewski 
w Łodzi 


obecny będzie na poświęceniu 
gmachu izby skarbowej 


Jak się dowiadujemy, budowa nowe- 
go imponującego gmachu izby skarbo- 
wej w Łodzi, przy Al. Kościuszki. zosta- 
ła w bieżącym tygodniu zupełnie zakoń- 
czona t dziś przystąpiono do oczyszcza- 
nia nowowzniesionego gmachu. 

Uroczystość poświęcenia gmachu i 
przeprowadzki izby skarbowej oznaczo- 
na została na dzień 1 września. 

Na uroczystość tę przybędzie do Ło- 
dzi minister skarbu Matuszewski oraz 
szereg wyższych urzędników z minister 


ODMÓWIŁ TEŻ ZGODY NA OPERA- |bezpieczną, ponieważ papież jest cięż- l stwa skarbu. 


CJĘ, 


ko chory na cukrzycę. 


MIEFEZE CZEK ERA UROCZO ERIK. DÓW ACZ ARKA 
- bitwa nie przyjmuje zaproszenia 


ma warszawska kicomieorcmcję relmiczeą 


Kowno, 14 sierpnia; 

W związku z oświadczeniem ministra 
Zaleskiego w Tallinie, że zaproszóną bę- 
dzie na konferencję aratna również i 
Litwa, dowiadujemy się z miarodajnego 
źródła litewskiego, że rząd litewski za- 
proszenia tego nie przyjmie =" ~‘ 

Według oświadczenia polityków 'litew- 
skich, stanowisko Litwy nie uległo zmia- 
nie i wspłpraca Litwy z Polską jest wy- 
kluczona. 


Kowno, 14 sterpuła. 
Wroku bież. rocznica „utraty“ Wil- 
sa ma być obchodzona z większą pompą, 
'aniżek dotychczas. Mają być wciągnięte 
nietylko organizacje spoleczne, lecz i 
wszyscy szaulisi, aby naród Miewski „gie 
bięj”ódczuł utratę stolicy. 
Powodem tych zarządzeń jest fakt, 
W czynniki rządzące zauważyły, że zaim- 
teresowanie sprawą wileńską na Litwie z 
każdym rokiem słabnie. 


Poznań, 14 sierpnia. 
Na szosie Ostrów — Odolanów zda- 
rzył się w dniu wczorajszym krew w 
żyłach mroczący wypadek samocho- 
do 


wy. 

Szofer wydziału powiatowego Wła- 
dysław Jaszczyński, ładąc samocho- 
dem osobowym, wskutek  nieostrożno- 
ści najechał pod Ostrowem na rowerzy 
stę Kubackiego. 

Zderzenie było okropne. Kubacki, 
uderzając rowerem w chłodnię samocho 
du , siłą odbicia spadł na szybę samo- 
chodu, która ucięła mu głowę, odrzuca- 
jac ją o 20 m. od tułowia. 

Winę za ten straszny wypadek po- 
nosi szofer Jaszczyński, który, będąc 
pijany, jechał z nadmierną szybkością. 


MOGE AF WIEPRZ TNENAWKINOWE O ZZEWCSKZOCEEONIĘCE 
Tajemniczy mord pod Łodzią 


Nieznany sprawea zamordował bogatą wieśniaczkę — 
Zbrodnia miała tło erotyczne? 


W dniu wczorajszym władze policyj- 
ne zostały zaalarmowane taiemniczą 
zbrodnią we wsi Raiałki pod Łeczycą. 

We wsi tej jedno z największych go- 
spodarstw posiadała niejaka Maria Bog- 
daczewska. Młoda wdowa mieszkała zu 
pełnie samotnie i nie utrzymywała z ni- 
kim żadnych bliższych stosunków. 

Wczoraj rano, gdy do jej zagrody 


przyszedł jeden z wieśniaków. wirzał on 
straszny widok. 

Bogdaczewska leżała w kałuży krwi 
w bieliźnie na podłodze i nie dawała żad- 
nych oznak życia. 

Jak następnie ustaliło śledztwo otrzy 


kę, o czem świadczyły ficzne ślady. 
Jakie były przyczyny zbrodni — do- 
tychczas nie ustalono. 
Bogdaczewskiej zrabowane wpraw: 
dzie kilkadziesiąt złotych. lecz pozosta* 
wiono jednocześnie większa sumę pie: 


mała ona kilkanaście głębokich ran zada |niężną, leżącą w bardzo widocznem miel 
nych nożem. Napastnik, czy też napast-| 5CU. 


nicy musieli z nią stoczyć zaciekłą wal- 


Eksplozja granati W 


mieszkaniu $ierzania 


Aleksandrów Kuj., 14 sierpnia 
W czasie nieobecności zamieszkałe- 
go w Aleksandrowie sierżanta Biesie- 
dzyńskiego żona jego, znalazłszy gra- 
nat ręczny, poczęła przy manipu- 
lować wraz z 20-letnim siostrzeńcem 
Stefanem Chmiełewskim. 


Demonstracja sowiecka przeciw Polsce 


w AGQ-śoq weoeczmiceę „Cuda nad Wisa” 


Wilno, 14 sierpnia. 
W związku ze zbliżającą się 10-tą 
rocznicą „Cudu nad Wisłą'* władze so- 
wiech'> przygotowują wielkie demon- 
stracie, szczególnie na Białorusi sowiec- 
kiej, sąsiadującej najbliżej z Polską. 
Na całym 


typolskie rezołucie. Ponadto wzdłuż po- 
granicza polsko-sowieckiego odbędą się 
również demonstracje. N 
Do Polski delegowano agitatorów, 
którym zlecono zorganizowanie w dniu 
15 sierpnia manifestacvinych wieców w 


terenie Białorusi w dniu | większych miastach polskich i na pogra- 


tym odbędą się masowe wiece i demon- | niczu- 
„stracje, na których mają być podjęte an- 


W pewnej chwifi granat eksplodo- 
wał. Skutki eksplozji były straszne. 
Chmielewski otrzymał 18 głębokich ran 
między innemi utracił lewe ramie, Bie- 
sledzyńska została 


również strasznie |iż zamorduje Bogdaczewską, 


Władze prowadząc energiczne Śśledz- 
two, dotychczas nie natrafiły na żadne 
śłady sprawców zbrodni. 

Istnieją przypuszczenia, że mord miał 
tło erotyczne. Pszed paru tygodniami 
Bodgaczewską odwiedził iakiś tajemni- 
czy osobnik przybyły z Łodzi czy z 
Warszawy, który odbył z nia dłuższą 
rozmowę, poczem udał się do miejsco- 
wej knajpy. l 

Jak twierdzą miejscowi gospodarze, 
osobnik ten miał w knajpie wyrazić się. 
ponieważ 


zmasakrowata. Oboje w stanie bezna-|huż od paru lat lekceważy sobie łego u- 


dzieinym odwieziono do szpitala. 


czucia. Kim był ów młodzieniec i czy on 


Pokój, w którym miała miejsce eks-| był właśnie sprawcą zbrodni — niewia- 


plozja, został zupełnie zdemolowany. 
CHENEEKE AE EE 


Dwuch premierów 


doma. 


bitwy przed sadem 


zen Sgprzemiewierzenaiaa f znaucłunłupciea 


Kowno, 14 sierpnia. 
W najbliższych dniach odbedzie się 
w Kownie kilka ciekawych nrocesów 
na tle politycznem. 


rzonych w czasie, gdy bawił w misji u- 
rzędowej w Danii. 

Pozatem na wokandzie sądowej znaj 
duje się również sprawa o nadużycia fi- 


Wśród tych procesów znakduje się,nansowe byłego premjera litewskiego 
sprawa sądowa Waldemarasa o przy- |Peźrulisa. _ 


50.0060 litów, 
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owietrz 


imponujący rozwój lotnictwa.--Przepełnione lotniska.--Niebez- 
pieczeństwo zderzenia. — Olbrzymi przyrost samolotów 


Amerykanie ppromwadzają specjalną 
regulacje... ruchu w powiełrzu 


Na ostatnim kongresie lotniczym 
wsfawiono na porządek obrad między in 
nymi referat następujący: 

„Trudności spowodowane przetłocze 
niem... na liniach powietrznych. 

Temat oczywiście interesujący i nie- 
zwykły. Obiecywaliśmy sobie zawsze, 
że przetłoczony ruch uliczny, spowodo- 
wany kursowaniem milionów samocho- 
dów, da się odciążyć zapomoca rozwoju 
lotnictwa, “ kiedy to wkrótce nastąpią 
szczęśliwe czasy komunikacji powietrz- 
nej dla wszystkich, a przynajmniej co 
dziesiąty człowiek posiadać bedzie wła- 
sną awionetkę. 

Tymczasem, dowiadujemv sie ze zdu 


mieniem, że już i w powietrzu iest tłok 


na liniach komunikacyjnych. Gdzież 
więc będzie luźno? Wprawdzie tłok ten 
panuje obecnie tylko nad Stanami Zjed- 
naczuiiemi, ale przecież stanowi to groż- 
ną zapowiedź i dla nas, krajów europej- 
skich, w miare rozwoju komunikacyj- 
nych linii powietrznych. 

Oto — rzeczy conajmniej nieprzewi- 
dziane, zdumiewające. 

Zobaczymy. na co uskarżaja się ame- 
tykanie. 

Oczywiście, narazie chodzi tylko o 
sprawę przetłoczenia w portach lotni- 


Ostatnio wyłonił się następujący pro- 
jekt regulacji ruchu nad i na lotnisku. 
Projekt ten iest następujący: każdy port 
lotniczy podzielony zostaje idealną linią 
powietrzną na dwie połowy. która to 
linja zawsze idzie równolegle do kierun- 
ku wiatru. Samoloty ląduiace winny le- 
cieć po prawej stronie owei linii dzielą- 
cej lotnisko na dwie części, łecac twarzą 
pod wiatr. Samoloty startujace mają pra 
wo wznosić się po lewej stronie owej li- 
nii powietrznej. 

Przepis ten, o ile wytrzyma próbę ży 
cia, stanowić będzie doskonałv prece- 
dens do regulowania w przyszłości w 
większych szczegółach ruchu powietrz 
nego, zapobiegając przetłoczeniu w por- 
tach lotniczych. 

A kiedy przepisy te zostana iuż defi- 

e a 


Uzbrojone 


nitywnie opracowane i wydane — wów 
czas zadany kłam legendarnvm słowom 
Ikara i Dedala, którym wydawało się, że 
latać — znaczy dla człowieka — być 
wolnym. Bedziemy mieli wówczas, stre- 
fe powietrzną podzielona na rejony, w 
których latać będą mogły zgórv ozna- 
czone samoloty i w kierunkach zgóry 
wytyczonych. 

Ale zanim do tego dojdzie—dużo jesz 
cz. czasu jest przed nami. 

Poruszano również na kongresie lot- 
niczym sprawę lądowania samolotów na 
dachach domów. Ale projekt ten — dla 
różnych | zględów — nikogo nie entu- 
zjazmuje. Amerykański referent Johnson 
odnosi się do pomysłu tego zdecydowa- 
Mie sceptycznie. 


gpaus'zyŻaninicń 


stają się posirachem mężów 


W Paryżu pojawiły się ostatniemi cza 
sy ozdobne i małe pistoletv automatycz- 
ne, jako nainowsza moda kobieca. Moż- 
na się więc spodziewać, że porachunki 

„małżeński: zapomocą strzałów. iakie się 


czych i najbliższe portom tym okolice ! rozgrywają we Francji prawie codzien- 


powietrzne, stanowiące szlak powietrz- 
ny dla linii komunikacyjnych. 

Referent amerykański, pan Johnson, 
dyrektor wielkiego przedsiębiorstwa lot 
niczego w Dayton, stwierdził. że w roku 
1929 w porcie lotniczym w Chicago za- 
notowano o 600 procent więcei samolo- 
tów lądujących i startujących. aniżeli 


(miało to miejsce w roku 1928, Zdumie- 
wający przyrost samolotów na szlakach | jąc ten stan posiadania wśród paryżanek | pistolety, jede 
komunikacji powietrznej. A dodać nale- wpłyną też wydatnie na statystykę mor- |złotą rękojeścią, 


nie, nietylko że wzmogą się co do liczby, 
ale zyskają wiele na elegancji. 

Już dotychczas bowiem władomo, że 
w społeczeństwie francuskiem. zwłasz- 
czą w Paryżu, więcej kobiet kubuje broń 
palną, aniżeli mężczyzn, a ponieważ już 
dawno filozofowie stwierdzili. że posia- 
danie broni zachęca do jej użycia, więc 
eleganckie i zgrabne pistolety. zwiększa 


ży, że na rok bieżący zapowiadają jesz- ;derstw wśród małżonków. 


cze większy wzrost samolotów. kursuja- 
cych ze stopem w Chicago. aniżeli to 
miało miejsce w roku 1929. 

Już dziś na wielkim porcie lotniczym 
w Chicago wydarza się często. że jakiś 
samolot pasażerski oczekuje 20 minut i 
więcej na sygnał odlotu. Nie rzadziej zda 
rzają się wypadki, że samolot przylatują 
cy, musi w ciągu długich minut dokony- 
wać nadprogramowych rund nad lotni- 
skiem — oczekując na sygnał, zezwala- 
jący na lądowanie. 

Nic też dziwnego, że w tych warum- 
kach przedstawiciele portów lotniczych 
odbywają konferencie z delegatami 
władz państwowych, na których zmie- 
rzają ku ustaleniu odpowiednich przepi- 
sów regulujących ściśle komunikację po- 
wietrzną, aby zapobiec przeciażeniu por 
tu lotniczego w pewnych godzinach: 
CAERE R S E 


W frumnie z brudną wodą 


Rekordzista na sucho 
ima mokro 


Jack Evans z Nowego Jorku przer- 
wał w dniu dzisiejszym leżenie w ©- 
twartej trumnie w ogrodzie koło Atlan- 
tie City. Leżał on łuż 180 godzin i kie- 
dy wyięto go z trumny, był bardziej 
trupem, niż żywym. 

Evans oświadczył, że chociaż pobił 
rekord „leżenia“, zmuszony był przer- 
wać swój eksperyment ze względ na 
kłótnię z swoim menegerem, który ko- 
rzystaiac z jego leżenia „nabijał* go 
przy kasie. Wpłynęło to na jego stan 
nerwowy i osłabiło go bardzo. 

Leżenie w trumnie na sucho już nie 
jest bardzo korzystnym interesem — 
oświadczył rekordzista — więc jak tyl- 
ko dojdę do zdrowia zacznę się treno- 
wać na nowo. Będę leżał w trumnie. 
napołnionei do połowy brudną wodą. 
ERCODO3RYDEDCAGNOVEYOOGGORREDRE 


Czytajcie 


„REPUBLIKE "3; 


Zakończenie lada sprzeczki małżeń- 
skiej strzałami jest w stolicy Francji zna 


jków paryskich zamieścił charakterysty- 
iczny rysunek, na którym przerażony 
właściciel domu pyta służącego: 

— (o to za hałas tam za Ścianą? 

Na to pada odpowiedź spokoina: 

— Q to nic wielkiego! To tylko nasza 
sąsiadka zastrzeliła swego męża. 

Niejeden mąż jednak zawdzieczał ży- 
cie dotychc.as temu, że rewolwery były 
Ioszydkie i zbyt ciężkie, jak na gust ko- 
biecy. “ 
| Pomiędzy innemi okazami tego rodza 
ju zwraca obecnie na wystawach skla- 
powych w Paryżu'uwage malutka szka- 
tułka, mieszcząca aż dwa autómatyczne 


cy się szczególnie... na podarek ślubny! 
Pistoleciki te pomimo swej małości i oz- 
i dobności, są precyzyjną i śmiertelną bro 


kiem czasu i niedawno jeden z dzienni- inią... 


mo "rv DCF. 
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Laureat Nobla 


na łamie oskarżonych 


Znakomitemu pisarzowi angielskiemu, 
popularnernu na obydwu półkulach i od- 
ziłączonemu nagrodą Nobla, Rudyardowi 
Kiplingowi, wydarzyła się ostatnio nie- 
miła przygoda. 

Oto aitri on został do odpówie- 
dzialności sądowej pod zarzutem niesu- 
mienności podatkowej. Oskarżył go 0 to 
urząd podatkowy departamentu skarbu 
w Waszyngtonie, który w skardze, skie- 
rowanej do sądu twierdzi, że Kipling od 
kilku lat zalega z opłaceniem należnego 
skarbowi Stanów Ziednoczonych podatku 
od dochodów, osiągniętych przez Kiplin- 
ga z amerykańskich wydań jego dzieł. 

Jak amerykański wydawca dzieł Ki- 
plinga twierdzi, cała sprawa wynikła 
przez nieporozumienie, gdyż Kipling już 
dawno zapłacił wymieniony podatek. 

Bądź co bądź sam fakt pociągnięcia 
do odpowiedzialności sądowej tak znako- 
mitego pisarza jest wielce wymowny i to 
wyraźnie na niekorzyść fiskusów amery- 
kańskich. 


Ząb trzonowy w... nosie 


Miezwyśktłu wybryk matury 

Wielką sensację w kołach naukowych 
Paryża wywołał nienotowanv dotąd w 
medycynie wypadek, jaki zdarzvł się w 
tych dniach w praktyce znanego pary- 
skiego lekarza-dentysty. 

Mianowicie zgłosił się do niego dwu 
dziestoletni robotnik fabryczny. Brillot, 
prosząc o wyrwanie miu zęba Z... nosa. 
Dentysta uważając to za niewczesny 
żart, wyprosił robotnika z gabinetu, ten 
jednakże prosił go w dalszym ciagu usil- 
nie o zbadanie. 

Lekarz-dentysta zajrzał do iego nosa 
i ze zdumieniem skonstatował. że pac- 
jent istotnie w jamie nosa, z prawej stro- 
ny u samej nasady, ma duży zab trzo- 
nowy. Równocześnię zaobserwował, że 
robotnikowi brakuje w ustach ieden ząb 
trzonowy z prawej strony i jak mu ro- 
botnik wyjaśnił, ząb ten brakował już 
od wczesnego dzieciństwa. 

Ponieważ był to niezwykle interesu- 
jacy wypadek, dentysta zaprosił swego 


n że srebrna. a drugi ze i pacjenta do kliniki uniwersyteckiej i tam 
jako przedmiot nadają- | w obecności przedstawicieli paryskiego 


świata lekarskiego, dokonano na nim o- 
peracji usunięcia zęba z nosa. 
Operacji dokonał znany chirurg prof. 


| Batanier. 


Pół miliona za jeden tulipan 
Holandja posiadała giełdę, na której dokonywano obrotów... kwiatami 
Dziś „poluje sie“ tylko ma orchidee 


Pewien amator miłośnik kwiatów za- 
płacił w tych dniach w Londynie bajoń- 


Właściciel takiego „rewersu tulipano- doszedł 
wego“ spieniężał go niekiedy drugiej oso- | dziewic haarlemskich 


Ską sume za jedną orchidee, a mianowi-;bie, ta trzeciej itd. Były to swojego ro- 


cie 12.000 funtów szterlingów (około pół 
miljona zł.), Podobno orchidea była wy- 
jątkowo piękna. 

W związku z tą tranzakcją ciekawe 
będzie przypomnieć, jak olbrzymie ceny 
płacono za inny modny ongiś kwiat — tt- 
lipan, 

Tulipan był od wieków znany i hodo- 
wany w Persji. Do Europy trafia w po- 
łowie 16-go wieku i odrazu staje się mod- 
ny i poszukiwany. Wówczas holendrzy, 
iako ludzie trzeźwi i praktyczni zaintere- 
sowali się tulipanem, jako kwiatem, na 
którym można dobrze zarobić, Od 17-go 
wieku zaczyna się w Folandji hodowla 
tych kwiatów na wielką skalę. 

Hodowcy robią doskonałe interesy, 
zwłaszcza jężeli uda się im wypielegno- 
wać jakąś nowa odmianę. Ceny cebulek 
tulipanowych są nieraz olbrzymie. Na- 
przykład za jedną cebulkę tulipana od- 
miany p. n. „Semper Augustus“ zapłaco- 
no 13.000 guldenów, a za cebulkę .„Vice- 
roi“ właściciel! otrzymał 24 ćwierci psze- 
nicy, 48 ćwierci żyta, 4 byki, 8 wieprzów, 
ł2 owiec, 2 beczki wina, 4 beczki piwa, 
2 beczki masła. 4 pudy sera i 1 srebrny 
kubek l! 

Wkrótce mania nowości rodzi nową 
spekulacię. Zamiast cebulek nowych od- 
mian, ludzie zaczynają sprzedawać Te- 
wersy na wszelkie nowości, które mogaj 

dopiero ziawić u nich. 


dzaju akcje czy losy na loterji szczęścia. | tronu, 
Podobno w wieku 17-ym liczba takich |skiego, 


do placu, 12 ubranych w biel 
przeniosło wazę z 
kwiatami na estradę, ustawiając ją obok 
przęznaczonego dla księcia Orań- 
który również brał udział w uro 


akcyj wzrosła do 10 milionów, Powstały czystości, Książę nadjechał w otoczeniu 
newet specjalne giełdy, które zajmowały | licznej świty, wygłosił do zebranych oko- 


się jedynie „tulipanowemi'” tranzakcjami, |licznościową mowę, 


Wreszcie hazard doszedł w Holandii 
do takich rozmiarów, że musiał się wdać 
w to rząd (Holenderskie Stany General- 
me), uchwalając w roku 1637 zakaz han- 
dłu akcjami tulipanowemi. 


podnosząc zasługi 
hodowcy i wręczył mu dyplom uznania 
oraz worek ze 200.000 guldenów. Zachwy 
cony tłum obnosił triumfatora na rękach 
po ulicach miasta. Liczne zabawy i festy- 
ny zakończyły ten uroczysty dzień“. 

W dzisiejszych czasach również je- 


Zakaz ten położył wprawdzie tame | tegmy świadkami podobnej „orchideo- 


niezdrowemu hazardowi, ale zamiłowanie 
do hodowli kwiatów pozostało. Szczęśli- 
wy producent nowej odmiany tulipana 
odbierał i nadal hołdy i zbierał... sute na- 


grody. Oto według kronik miasta Haarle-' 


mu opis uroczystości z powodu wycho- 
wania nieznanej wówczas odmiany tuli- 
pana czarnego. 


manii”, 

Znani są naprzykład t, zw. „myśliwi 
na orchidee“, którzy niejednokrotnie ry- 
zykują swe życie, nie mniej niż myśliwi 
na dzikie zwierzęta. 

Rzadkie te rośliny spotykane są prze- 
ważnie tylko w oranżerjach, w dzikim 
stanie kwitną jedynie w niezdrowym i 


„Dnia 16.5 1673 r. na ulicach Haarle- | niebezpiecznym dla życia ludzkiego kl- 


mu utworzył się wspaniały pochód. 
czele kroczył prezes holenderskiego Tow, 


Na | macie. 


Większość orchidel rośnie w lasach 


Ogrodniczego, zespoły towarzystw nau- | tropikalnych w pobliżu blot: wilgotne, na- 


kowych, Rada miejska i t. p. Następnie |sycone parą powietrze jest niezbędnym 
czterech honorowych członków Tow, | warunkiem rozwoju tego kwiatu. Nie ma- 
Ogrodniczego na wspaniałych noszach, |ło też poszukiwaczy orchidei znalazło 
ubranych białą, suto złoconą kapa, dźwi- | śmierć od ukąszenia jadowitych żmij czy 
gało kosztowną wazę z bukietem czar- |od febry tropikalnej, 

nych tulipanów. Za noszami kroczył Namiętność poszukiwaczy jest jednak 
szczęśliwy hodowca tej nowej odmiany. | silniejsza, niż strach przed śmiercią. Nie 
a obok niego niesiono skórzany wór, za- |małą też rolę gra nadzieja wielkich zy- 
wierający 100.000 guldenów. Gdy pochód ! sków -= iak to wyżej podaliśmy, 


imponujący rozwój 


jo" "=W=" WWE a m a 
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automobilizmu wypiera z powierzchni, 


TKSIRESS — 


życia tradycyjną „dryndę” 


Źle się dzieje łódzkim dorożkarzom... 
Stopniowo z roku na rok jest ich coraz 
mniej, a ci którzy jeszcze jeżdżą po 
mieście myślą o zmianie zawodu... 

Bo czyż mogą konkurować z ta- 
ksówkami? Próbowali przecież wal- 
czyć z kierowcami wszeęlkiemi posoba- 
mi, ale w końcu musieli się uznać za 
zwyciężonych.. Publiczność bezape- 
lacyjnie wypowiedziała się za końmi 
parowemi, i wobec czego konie doroż- 
karskie znikają zupełnie z powierzchni 
życia. 

Na postoju przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Cegielnianej drzemie na ko- 
źle starszy już wiekiem „rycerz bata“. 
Od pięciu godzin daremnie wyczekuje 
pasażera a ponieważ już stracił nadzie- 
ję zarobku kilku złotych, więc szuka 
zapomnienia w objęciach Morfeusza. 

Wszczynamy z nim rozmowę. 

Nasz interlokutor przedewszyst- 
kiem wspomina dawne, dobre czasy. 

— Przed wojną nie było taksówek 
i czy komu one brakowały? Dawniej 
każda panna tylko marzyła o przejadź- 
ce dorożką ze swym kawalerem, a te- 
raz koniecznie jej się auta zachciało. 
Przed wojną dorożkarz zarabiał sześć, 
siedem rubli dziennie, a teraz przeważ 
nie nawet pięciu złotych nie zarobi. 
Czy ilość dorożek znacznie się 
zmniejszyła? — pytamy. 

— Bardzo znacznie — otrzymujemy 
odpowiedź. — Przed wojną mieliśmy 
3.000, a teraz około 600. Z roku na rok 
jest mniej. Nowych dorożek nikt już 
nie kupuje, a zresztą rzadko który z 
nas może nawet sobie pozwolić, na kup- 
no nowej szkapy, gdy mu stara zdech- 
RER bo musi mieć na to 500, 6000 zło- 
tye 

Statystyki wykazały, iż dorożkarze 
bardzo wcześnie umierają. Skutkiem cią 
głych rozjazdów w czasie słot jesien- 
nych i śnieżnych zawiei nabawiają się 
rozmiaitych chorób, a ponieważ żaden z 
nich nie myśli o kuracji, na którą zresz- 
tą przeważnie nie może sobie pozwolić 
nic więc dziwnego, że procent Śmiertel 


ności wśród dorożkarzy jest tak wielki. z. 


Rycerz bata pozostawia po sobie 
w spuściźnie jedyny swój skarb — we 
hikuł i konia. Odziedzicza go syn, lub 
inny bliski krewny. Są to jedyni ludzie, 
którzy obecnie 
pracę w fachu dorożkarskim. Od lat już 
bowiem w Lodzi nie notowano 
ku, by ktoś, który dotychczas nic so 
miał wspólnego z tym fachem, kupił kon 
ny pojazd licząc na to, iż zrobi dobry 
interes, 

Najstarszy łódzki dorożkarz, jak 
nas informuje nasz roztnówca, liczy 
zaledwie pięćdziesiątkę. Starsze poko- 
lenie wymarło już zupełnie. 

— Kto obecnie jeździ w Łodzi doroż 
kami? — pytamy w dalszym ciągu. 

— Tylko ci, którzy mają większy 
bagaż lub jakieś paczki. Konduktor tram 
wajowy nie wpuści ich z pakunkami do 
wagonu, więc szukają dorożki. Prócz 
tevo są jeszcze i tacy pasażerowie, któ- 
rzy za dłuższy kurs zapłaciłiby znacz- 
nie więcej szoferowi taksówki, wybie- 
rają więc dorożkę. 

Dorożkarz, Który jeździ po bogatych 
ulicach, może jeszcze czasem nieźle za 
AE o KĘ oey nie wpadnie na 


Frwane Gójfi 

W mieszkaniu przy ulicy Lutomier- 
skiej 69 została dotkliwie poturbowana 
63-letnia Wiktorja Jakubowska. 

Przed domem przy ulicy Pomorskiej 
70 na Maejra Bornsztajna (Pieprzowa 
nr. 18) napadli jacyś osobnicy, którzy go 
dotkliwie pobiti. 

Poszkodowanyini zajęło sie nogoto- 
wie, 

Zamach samobójezy 

W bramie domu przy ulicv Brater- 
skiej 42 otruła się jndyną jakaś niewia- 
sta, nieznanego nazwiska, lat okuło 30. 

Do desperatki wezwano pozotowie, 
które po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło ia do szni 


kombinatora, który go chce wykiwać. 

Są bowiem tacy goście, którzy każą 
się nam zatrzymać przed przech 
domem i przez drugą bramę uciekają na 
inną ulicę, Zdarza się zresztą, że i pa- 
sażer w czasie jazdy wyskakuje z do- 
rożki i nie łatwo jest go wówczas przy 
łapać. Trzeba się więc mieć na bacz- 
ności. 

Jak wiadomo taksa dorożkarska jest 
w Łodzi niezbyt wygórowana. Rycerze 
bata mimo to bardzo często biorą po- 
niżej ustalonej normy, szczególnie gdy 
przez szereg godzin bezczynnie nudzą 
się na postojach. 
. Muszą przecież zarobić na chleb. 
kad ow z pes e ma na ore 


Dorożkarze emancypują się i kupują.. taksówki 


maniu liczne rodziny i z wielką trudno- 3: 
ścią daje sobie radę. Tylko jeden z łódz | %5 
kich dorożkarzy jest zamożnym  czło-|8 


wiekiem. Ma na Bałutach sporą kamie- 


nicę, prócz tego posłada autobus 4 ta- || 


ksówkę, lecz sam jeżdzi w dzień i w no- 


cy dorożką, ponieważ nie może się roz |$ 


stać ze swym umiłowanym iachem. 
Dorożkarze łódzcy mają swój zwią- 


zek. Interwenjuje on dość często w EA 


urzędzie wojewódzkim, starostwie i ma 


gistracie, walcząc o polepszenie bytu 4 
swych członków. Niewiele on jednak KA 


może uczynić. 


Konie parowe pokonały chude szka- iż 
py ZE i na to już niema żad-| SH, 
pał rad y. 


s 


Dziś | dni następnych! 


Film erotyczny, będący (ye A roz- PB 
prawą publiczną, na temat: CZY NOC } 
POŚLUBNA NALEŻY do MĘŻA? 


Reż. G. FITZMAURICE'A. 
Dramat z życia miljonerów Ameryki 
P. 


„Prawo męża” 


W rolach głównych: 
Billie Dove 
i Rod ia Roque. $$ 
A 


cki odśpiewa szereg pieśni, i arję z o” 
pery „Carmen 


Początek w dni powszednie o g. 5-ej. 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ej, 


Zastrzelił kochanka Swej żony 


Tragiczne rozwiązanie trójkąta małżeńskiego 


Trzy lata spędził Franciszek Bucho- 
molski we Francji. Przez pierwszy okres 
pracował na roli, a następnie w jiakiejś 
fabryce metalurgicznej. Mimo, że w ostat 
nich czasach zarabiał już względnie dość 


dobrze, nie pozwalał sobie na żadne wy-| 


datki, gdyż chciał jaknajwięcej zaoszczę- 
dzić dla swej młodej małżonki, pozostałej 
w jego rodzinnej wsi Michałków pod Ło- 
dzią. Zasypywał ją ciągłe listami, pisząc, 
że ciągienarzy o powrocie, gdyż żyć bez 
niej nie może. 

Antonina zapewniała go również o 
swych gorących uczuciach, 

— Przyjedź jaknajprędzej — błazała 
go w listach. — Nie mogę zaiećś tej cią- 
głei samotności, 

Przed paru miesiącami: Buchomolski 
otrzymał od niej alarmującą wiadomość. 
Pisała mu, że jakiś meżczyzna prześla- 
duje ją swoją miłością, i boi się, że ma 
się nie potrafi oprzeć, ponieważ wywiera 
na nią wielki wplyw. 

Musisz wrócić, rzucaj wszystko, 
bo może być zapóźno! — uprzedzała mę- 


ża. 

Buchomtolski nie mógł natychmiast 
wyjechać. Wydawało mu się zresztą, że 
jego natychmiastowy powrót nie jest 
mord SE zy, gdyż ZZA wie- 


jeszcze rozpoczynają | gre 


rzył w stałoćś uczuć swej Antoniny. 

Zawiódł się jednak. Antonina więcej 
mu już nie napisała ani słowa. 

Po miesiącu Buchomolski wreszcie 
zrozumiał, że niebezpieczeństwo jest wi- 
docznie bardzo poważne, szybko wysta- 
rał się o paszport i wyjechał do kraju. 

Antoniny już w Michałkowie nie było. 

— Co się z nią stało? Dokąd wyje- 
chała — pytał zrozpaczony. 

— Był tu na wakacjach jakiś młody 
nauczyciel — opowiedziano mu. 


chał się w pańskiej żonie, codziemmie do 


tey przychodzk i wreszcie zabral ją do 
Kielc. 

— Do Kielc? Dobrze, już ja ją tam od- 
szukam. 

Tegoż dnia jeszcze Buchomolski zja- 
wil się w tem mieście. Okazało się, iź to, 
co mu powiedziano na wsi, w. zupełności! 
zgadzało się z rzeczywistością. Antoni- 
na mieszkała razem z nauczycielem szko- 
ły powszechnej, Edwardem Śmietkow- 


skim. 

Buchomolski zastał ich spożywają- 
cych kolacje. 

Młoda niewiasta na iego widok stra- 
ciła zupełnie panowanie nad sobą, 


— Pisałam ci, abyś wrócił — wybeł- 
kotala Siid ad im Koc n 


Pi TWS ZU 
wa ieoprze O Fy Diotrkowie| 


Inauguracja sezonu wyścizów kon-!brednem (J. Sosnowieckiego) i Iwonką 
nych w Piotrkowie minęła pod znakiem | (S. Bronikowskiego) w czasie 2 min. 56 
niespodzianki, już w pierwszym biegu. i sek. łatwo o 3 długości. 


Za „Lipka” płacono 300 zł.. Zaintereso- 
wanie wyścigami mio niepogody b. 


duże. 
GONITWA PIERWSZA. 
Bieg płaski na dystansie 1300 mtr. 
o nagrodę 600 zł. 

Zwyciężyła „Lipka“ (Miklewskiego), 
przed „Hołubcem* (Gr. ofic. 19 p. Uła-|1 
nów) i „Zagadką” (T. Rybickiego) w cza 
sie 1 min. 22 sek. w walce o % długości. 
Totalizator płacił 300 zł.: 10. 20—29—20 


złotych. 
GONITWA DRUGA. 
Bieg płaski na dystansie 880 mir. 
o nagrodę 800 zł. 
Zwyciężyła „Cioska* (bar. Kronen- 
berga) przed Pokusa” (Skolimowskie- 
go) i „Legia“ (st. „Strzemię*) w czasie 
1 min. 51 sek. o 72 długości. Totalizator: 
14—16—26—21 zł. 
GONITWA TRZECIA. 
Bieg płaski na igei 1308 mtr. 
o nagrodę 600 
Pierwsza przybyła na kyi nish „Bersza- 
da“ (bar. Rómmla) przed „Beliusiem* (S. 
Dowsziałły i C. Juścińskiezo) w czasie 
1 min. 23 sek. pewnie o 2 długości. 
Totalizator: 29—12—12—15 zł. 
| GONITWA CZWARTA. 
i Bleg z płotkami na dystansie 2400 mir. 
o nagrodę 600 zł. 5 


Zwycięstwo odniósł „Jułłusz” 
Dowzielło i C. Juścińskiego) przed Lo- 


os Vali 


„fumics* 


Totalizator wypłacał 79—26—16 zł. 
GONITWA PIATA. 
Bieg płaski na dystansie 1200 mtr. 
o nagrodę 3000 zł. 

Pierwsza przybyła Ikwa (st. Janów) 
przed Ghazni (st. R. i J. hr. A. Potocki) 
Ak K. ks. Sanguszki) w czasie 

22 sek. łatwo o 1% długości. 

"Totalizator wypłacał 15—12—17 zł, 

GONITWA SZÓSTA. 

Bieg płaski na dystansie 1300 mtr. 

o nagrodę 1300 mir. 

Zwyciężyła Pandataria (Gr. ofic. K. 
O. P.) przed Elborn (Ważyńskich) i Alar 
nicki (K. hr. Roztworowskiego w czasie 
1 m. 22 sek. o 2 długości. 

Totalizator wypłacał 30—12—16 zł. 

GONITWA SIÓDMA. 
Bieg z przeszkodami na dyst. 3000 mtr. 
o nagrodę 600 zł. 

Pierwsza przybyła Muccer (S. Sos- 
nowskiego) przed Dametrą (Rybickiego) 
i Poliszem (Gromnickiego) w czasie 4 
min. 5 sek. o 2 długości. 

Totalizator wypłacał: 16—12—415 zł. 

GONITWA ÓSMA. 

Bieg płaski na dystansie 1600 mir. 

o nagrodę 1000 zł. 

Zwyciężyła Tvarra (R. ks. Sanguszki) 
przed Książę (Łaniewskiego) i Kaliną (Ja 
nów) w czasie 1 m. 58 sek. o 1 dług. 


15 zlotych. 


Totalizator wypłacał: 55—16—45— szej pomocy, 
< nieprzytomny 


innego i choć pewno nigdy nie zostane 
jego żoną, nie mogę się z nim rozstać. 

Buchomoilski przez parę chwil zwłekał 
z odpowiedzią. 

— Wróć do mnie, jeśli chcesz uniknąć 
nieszcześcia! Wszystko ci wybaczę — 
odpar? wreszcie. 

Antonina nie chciała jednak myśleć o 
zerwaniu ze swym kochankiem. 

Po chwili zabrał również głos i nau- 
czyciel, który zaznaczył Buchomolskie- 
mu, że nłema już żadnych praw do Anto- 
niny, ponieważ ona go już nie kocha. 

Buchomolski słuchał go w milczenin 
i nagle stegnal do kieszeni po rewolwer. 
Rozlesł się wwvstrzał. 

miałkowski, ranny w pierś, zwafił się 
z nóg, brocząc krwia. 

— MUciekaimy stąd! — zawołał Bu- 
chomolski do swei żony. — Jedziemy do 
Francji. 

Antonina wyrwała się jednak z jego 
rak i wybiegfa na schody. wszczynając 
alarm. 

Po paru minutach zławiła się policia. 
Buchomolski został aresztowany. 

Sad skaza! go na cztery lała ciężkie: 
zo więzienia. 


Piotrków Trybunalski. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Puey, Sen 
UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH WŁA- 
MYWAGCZY. 

Przed kilkoma dniami kilku włamy- 
waczy usiłowało przez podkop dokonał 
kradzieży w sklepie „Praca* przy ulicy 


Piłsudskiego Nr. 71. Złoczyńcy zostali 
przez mieszkańców tegoż domu spłoszeni 
i zbiegli. Policja piotrkowska prowadziła 
energiczne dochodzenie i w dniu onegdaj- 
szym złodzieje zostali schwytani. Są to 
maca ay włamywacze. Śledztwo w 
okt 


KRADZIEŻ ZAGRANICZNYCH OWO- 
CÓW Z POCIĄGU TOWAROWEGO. 
Na linji kolejowej między Piotrkowem 
i Radomskiem dokonano z wagonu towa- 
rowego kradzieży około 20 skrzynek su- 
szonych owoców zagranicznych. Policja, 
która powiadomiona została o kradzieży, 
wszczęła pościg za złodziejami i pod 
Piotrkowem zatrzymano samochód cię- 
żarowy, na którym złożonych było 10 
skrzynek towaru, pochodzącego z kra- 
dzieży. Złodzieje, w obawie przed uię- 
ciem, na widok policii pozostawili wóz 
I zbiegli w niewiadomym kierunku, 


9980050©036339006003 30% ONTAN ODODE 


$rzejeccńany przez sa- 
rmochód 


Na ulicy Zgierskiej 1 został przetesła 
ny przez samochód 12-letni Mieczysław 
Szturzała. 

« Doznał on ciężkich obrażeń cieles- 
nych. Pogotowie, po udzieleniu pierw- 
przewiozł: go w stanie 


do szpitala Amny Mari 


„Kuracjusze” 


(<= 


W rokn bieżącym, jak wtadomo, kto miał 
ręce i nogi, spędzał urlop w zagranicznej miłej- 
scowości kuracyjnej. QGanceogal młał wszystkie 
kończyny w najlepszym porządku. Pojechał 
więc do Kartsbadu. 

Panna Lucyna również nie była pozbawiona 
rąk ani nóg. Ponadto szukała męża. Słowem — 
wyjechała do Karisbadn. 

Jechali tym samym pociąziom | spotkali się 
ka dworcu w Kartisbadzie. 


Panta Lucyna nie spuszczała wzroku z Gan- 


oegala, Gancegal nie spuszczał wzroku z La- 


cyny. Szedł za nią aż do hotelu „Continental, 
gdzie pamna Lucyna wynajęła pokój. 


— Ho, bo. — pomyślał — „Continental? 
Najdroższy hoteli... Napewno córka jaklegoś bo 
zatego przemysłowca!. Trzeba się wziąć do 
roboty Lu. 

Nazajutrz spotkali się w kawiarni. Gancegal 
wspomniał, że mieszka w „Excelsiorze“ | za- 
wierza tu pozostać przez cztery tygodnie. 

— Ho, ho. — pomyślała panna Lucyna — 
„Excelsior!.. Najdroższy hotell. Napewno syn 
bogatego przemysłowca!. Trzeba się wziąć do 
roboty La 

Wyplli razem orantadę, razem tańczyli, a po 
dwuch dnłach Gancegal całował różowe mstecz 
ka pięknej Lucyny... Panna Lucyna przyjęła 
oświadczyny | była ogromałe zadowolona. 


Pewnego wieczoru Gancegal rapytał drżą- 
cym złosem: 

— Moja najdroższa, czy nie przestaniesz 
mnie kochać, gdy ci wyznam, żę jestem biedny 
jak mysz kościełna?... 

— Oczywiście, mój drogl.. — odparła. — 
Osczywiście.. Ale dlaczego w takim razie mie- 
szkasz w najdroższym hotelu?... 

— Ach wybacz ml... — odparł Gancegal — 
Firma „Dentosol*, pasta do zebów, urządziła 
konkurs z nagrodami... Zdobyłem pierwszą na- 
zrodę — czterotygodniowy pobyt w Karlsba- 
dzie w hotelu „Excelsior ”... 

— Ach, tak. — zdziwiła się panna Lucyna, 
wyrywając sią z jego obięć. 


Następnego dnia: Gancegal wszczął rozmowę 
z portlerem hotela „Continental... Chclał się 
estatecznio upewnić... 

— Nie.. — odrzekł portier. — Niema jej w 
domu.. Wyjechała mrana na Spacer autem z 
pewnym  młodzieńcem.. Ale to nie jest wcale 
córka przemysłowca... Ona jest manicurzystką 
z Łodzi.. Otrzymała pierwszą nagrodę w kon- 
kursie firmy „Cremosol* — czterotygodniowy 
pobyt w Karisbadzie w hotelu „Continentał'*.. 


Karne 


TEATR MIEJSKI 
Trupa Wiłeńska. 


Dziś, w czwartek, po raz ostatm „Dybuk“. 
Jatro w piątek premjera To, co najważniej- 


W dniu 22 sierpnia r. b. Pierwsze wykona- 
mie znanej sztueki H. Leiwika „QGołem”. Insce- 
mtzacia i reżyserja Dawkła Hermana. 


TEATR POPULARNY. 


Dizś powtórzenie doskonałej rewji p. t. „Jesz 
cze go raz” z udziałem Bronowskiei, Pilarskiej, 
Górowskiego. Horowicza, Matusze wicza, Tan- 
Partega: Warchałowskiego oraz Taurydzki- 

tiris. 
. Paczatek o godz. 8.45. Ceny miejsc od 2-50 zr. 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 


Na ogólne żądanie publiczności rewia p. t 
„Kapitalne ho! bot” pozostanie na afisz jess- 
cze dwa dni. 

W sobotę, dnia 16 sierpnia premjera otśnie- 
wającej rewii pióra Jastrzębca, Nella, Starskie- 
zo i Brzeskiego p. t „Serce Łodzi“. Udział bio- 
rą pp. Sawicka, Złelińska, Brzozowska, Reńska, 
Maczyńska, Wilczyńska, pp. Janecki, t, 
świetny duet Wierzyńskich oraz 6 revue-giris. 
Kierownictwo literackie spoczywa w rękach p. 
Brzeskiego, reżyseruje W. Janecki. Kierownic- 
two muzyczne D. Kłeśdta. Baletmistrz K. Wies- 
rzyński. [jekoracje $. Prasiak. 


„CHOCHLIK". 


Dziś i codziennie powtórzenie premiery pro- 
gramu Nr. 3 p. t: „Może pan pozwoli“, entuzja- 
stycznie wczoraj przyjętej przez publiczność. 
Udział całezo zespołu z Lopkiem - zuń 
doskonałym Szyndlerem. Popławskim, Łukjań- 
ską. Orlińska. Żukowska, Nsksarskim, T)arskim 
i Kalinowskim. 

Deokracje malował! art. mal. W. Nowakow= 
ski, 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8 i 

wieczorem. Ceny miejsc od 50 gr. — 2 ni. 


kozy orwiakdari „ino-Teatr w ków ta | 
aaaaf SPLENDID DepED | 


Dziś I dm mastępnych! 


Najronkomitszy malec świata 


ly Boy "w (I Jol 


we wznowionym arcydziele śpilewno-dźwiękowym 


„SPIEWAJĄCY BLAZEN” 


Dramat wesołka, który musi bawić fum w chwili, gdy serce mu pęka. 


Cemy miejsc zł. 1, 2, 3. 


Dozorcy 


Nadzwyczajna komisja rozjemcza w 
Warszawie ustaliła warunki pracy i pła 


cy 
dozorców domowych 

na terenie miasta Warszawy. Ze wzglę- 
du na toczące się u nas często spory mię 
dzy właścicielami nieruchomości a do» 
zorcami, warto przytoczyć główne zasa- 
dy tej nowej umowy, by zapoznać na- 
szych czytelników z warunkami pracy 
warszawskich dozorców. 

A więc płace dozorców domowych w 
Warszawie określa się 

zależnie od ilości izb, 
do których zalicza się izby mieszkalne, 
kuchnie, pomieszczenia handlowe i prze 
mysłowe. 

W domach o małej dódhodowości | i 
nie wymagających specjalnie wzmożonej 
pracy > ZY dozorcy płaca wynosi 

zł, 15 gr. od każdej izby, 
W than nie posiadających kanalizacji 
lub posiadających dwa podwórza oraz u- 


licę do. uprzątania, wynagrodzenie do- 
zorcy wynosi 

1 zł. 60 gr. od każdej izby. 
Wreszcie w domach, niepodlegających 


CZWARTEK, dnia 14 darjali 1930 r. 


Poca. seansów o g. 6, B i 10-ej wiecz. 


domowi 


w stolicy zawarli umowę z gospodarzami 


Jak się obficza wymagrodzeniec'—Hajnuniejsza 
peusja 150 zł. miesięcznie—lfrfopy i wynaśro- 
dzenia za wysługę lat 


Halilo ? Tu radjo’... 


Pe oraz artysta, 


i jalna 
grond Śralispiokto filmu” 


ZwADY » 


ochronie lokatorów, mieszczących PA 
hotele, pensjonaty, kinematografy, skle- 
PY, stajnie lub krowiarnie, wyn 
nie = dozorcy wynosi 
2 zł. 35 gr. od każdej izby. 
W każdym razie dozorca domowy 
nie może zarabiać mniej niż 50 zł. mie- 
sięcznie, w wypadkach zaś gdy właści- 
ciel nieruchomości wymaga stałego prze 
bywania dozorcy w posesji, nie pozwala 
jąc mu na dodatkowe zarobkowanie, 
najmniejsze wynagrodzenie powinno wy 
nosić 150 zł. miesięcznie, 
Dalej umowa przewiduje, że dozorca o- 
raz jego rodzina 
"nie są obowiązani 
do żadnych osobistych posług na rzecz 
gospodarstwa bez dodatkowego wytagro 
nia. 
Po upływie roku pracy dozorca do- 
mowy Pia 
8-dniowy płatny urlop, 
Ponadto umowa przewiduje w razie 
zwolnienia dozorcy domowego bez jego 
winy. wynagrodzenie za wysługę lat o- 
raz omawia szczegółowo warunki wy- 
mówienia pracy. 


e- 


czasu z Warszawy; 20,.00—20,15: Prasowy dzien. 


Godz, 1.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy nik radjowy (tr, z W-wy); 20.15—21.30: Koncert 


i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 12.05— Poeay i z 


13.15: Muzyka z płyt śramofonowych, Gramofon i 
płyty z firmy A c: Łódź, ulica Piotrkow. 

płyty z firmy A Klingbeil, Łódź, ulica Piotrkow. 

ska Nr. 160; 13.15—13.20: Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin: 13.29—15,50: 
Przerwa; 15,50—16,15: Odczyt p. t. „Warunki 
rozwoju turystyki samochodowej w Polsce"—wy- 
głosi Roger hr, Morsztyn (tr, z W_wy); 16.15— 
17.10 Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z W-wy) 
17, 10—17.25; Komunikat Ligi Obrony Pow. i Prze- 
ciwgazowej (tr. z W-wy); 17.25—18.00: „o wiel- 
kimBrazyłijczyku Ruy Berbosa'* — opowie p, St, 
Małachowski (tr, z W-wy); 18,00—19.00 Koncert 
solistów, Wykonawcy: Ewa Wiernik (fortepian), 

Tadeusz Gocławski Aoa (tr z W-wy); 
19,00—19.20: ars cie 19.20—19.45 Płyty ga 
mofonowe (tr, z W-wy); 19.45—200: Komunikat 
Izby Przemysłowo. Handlowej w Łodzi, odezytkaje |; 
pio ramm na dzień następny, komunikaty i sygna 


Teatr „Dobry Wieczór” sc: 


Gmach Kino-Teair" „BAJKA“ 
Franciszkańska 3ija róg Brzezłńskiej, 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14 


Program Nr. 4 


„Kapitalne MIO! 


Wielka olśniewająca rewia w 2-ch czę 
ciach — 15 obrazach. Pióra M, Hema- 
ra, A. Własta, K Brzeskiego J. Weli 
na. Udzłał całego zespołu, oraz nowo” 
zzangażowanych artystów, Balet, Chó- 
TY, w wana dekoracje, kostiumy, efek- 
ty świetlne Kierownik literacki: 
mierz Brzeski. Reżyserja: Wł Janecki. 
kierownik muzyczny: Danie! Kieidt. 
Dezosazte: St Frasiak 
Codzien':e dwa przedstawienia o zodz 
7.15. 9.15 Soboty, Niedziele i Święta 
godz 5.15. 7.15 ! 9 13 
Przedsprzedaż biltów w biurze „Re- 
klama Polska“. Piotrkowska 101, te! 
126-89. Codziennie od 11 rano do 4 pp 


Jae ftr. z 


Doliny Szwajcarskiej w wykonaniu 
nji warsz, i solistów: 1) Vayera 
Marsz fapoński SE Adam: Uwertura „Giralda“, 
3) Wałdteutel: Walc „Anioł śmierci", 4) Gounod: 
Fantażja na tem, z op, Romeo i Julja*. 5) Solista, 
6) Bernhardt: "RA er czeska „Kmochiada" 
21.30—22.00 Słuchowisko (tr, z W-wy); 22.00— 
22,15; Feljeton p. t „Kij w mrowisku* — wygło- 
si red, Stanisław Poraj; 22.15—24.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz muzy- 
ka taneczna r kawiarni „Gastronomia* w War- 


szawie, 
ae dnia 15 sierpnia, 


ie programu = 
nego i CE teatrów i ; 13.20—16,30: Przer 
wa; RTP 10: Mare i z Warszawy); 17.10 
1 Odczyt A „Wszech'wiat a arka przy- 
mierza' — ASA B. Richter (tr. z W-wy): 


1725—18.: Koncert orkiestry dętej Dyr. Tram- 
wajów SLT dyr. Leona Cymermana (tr. 
z Warsza 1) . Moniuszko: Jye koncer_ 


or- 


Cymerman: Wiązania 
6) Gillet: Zdeła od A Walc, 7) Volsteedt: 
Pocałemek — gawot, 8) Noskowski: Krakowiak, 
9) Omelczuk: Marsz. 18.45—19.05: Rozmaitości; 
19.05—19.25: Wiadomości add i pożyłecz_ 
W-wy); 19.25—% 00; Odczytanie pro- 

Siam ea aces następzy, płyty gramofonowe z 
czar, DA, 15: Felieton 
Polonec DL 2 RE 

eony. m 
tyczy 


seli reramai 9) Noskowski: a n 10) Moniu. 
r Mazur z op, „Hałka”, 2200—22,15: IE 
„Ł „Szatan w meczecie Aja-Sofja" — wygłosi 


K Tadeusz Niwiński» 22.15: Komnnikaty: meteo- 
| reloficzay, policyjny. portowy. 


. | 
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| SensaciezHoliywood 


remjera filmu, który kosztowač 


5 |cztery miljony dolarów. — Nowy 


skandał z piękną artystką filmo- 
wą, Imogeną Robertson.—Ramon 
Novarro chce zostać śpiewakiem 
operowym. 


Ostatnią sensacją Hollywood była 
premjera filmu pod tytułem „Hells An- 
gels“. Film ten kosztujący cztery mil- 
jony dolarów rozpoczęty był przed 
czterema laty jako obraz niemy, obec- 
nie zaś zakończony został, jako dźwię- 
kowiec. Oczywiście, że zmieniono re- 
żysera, odtwórczynię głównej roli i sce 
narjusz. 

Początkowo główną rolę miała grać 
Greta Nissen. W e dźwiękowym 
jednak miejsce jej zajęła June Marlo- 
wer. Żadne z przedsiębiorstw filmo- 
wych nie mogło się zdobyć na tak wiel 
kie koszta, związane z produkcją tego 
filmu. 

Zwykły magnat filmowy nie zary- 
zykowałby tak wielkiej sumy. Znalazł 
się jednak człowiek, który nie obawiał 
się ryzyka, a człowiekiem tym jest ame 
rykański król naftowy Howard Hughes. 
Na premierze najtańsze miejsce koszto 
wało jedenaście oaran; 


Mary Nolan, znana w Niemczech 
pod nazwiskiem Imogeny Robertson 
stała się ostatnio, jak wiadomo, boha- 
terką głośnego skandalu, który znaj- 
dzie epilog przed sądem. 

Piękną artystkę filmową oskarżono 
o handel narkotykami. Nie umilkły jesz 
cze echa tej afery, gdy oto Mary Nolan 
znowu zaprzątnęła swą osobą opinię 
amerykańską. Ostatnio utalentowana 
artystka występowała w „Uniwersalu'* 
i podczas jednej z prób spoliczkowała 
reżysera, który zwrócił jej uwage, na 
nłewłaściwość gry. 

"Próbę przerwano i sprawę oddano 
pod sąd koleżeński, który wydał wy- 
rok potępiający czym Imogeny Robert- 
son i skazujący ją na przerwanie pracy 
artystycznej w ciągu sześciu miesięcy. 
Wyrok ten pociąga za sobą dla artystki 
niezmiernie przykre konsekwencje, al- 
bowiem skazana będzie musiała zerwać 
kontrakt z wytwórnią, co jak wiadomo 
połączone jest z oomen kosztami. 


Ramon Novarro znikł z Hollywood. 
Ostatnio nagrywał do jednego z filmów 
dźwiękowych wytwórni Metro-Gold- 
wyn poczem nciekł z raju filmowego, 
nie zawiadamiając nikogo dokąd wy- 
jeżdża. 

Najbliżsi jero przyjaciele opowiada- 
ją, że najskrytszym jego marzeniem 
było pozostanie śpiewakiem operowym. 
Nowarro, chcąc zrealizować swe za- 
miary udał się ze swym nauczycielem 
śpiewu, znanym Śpiewakiem amery- 
kańskim Lndwikiem Graverem do mia- 
sta Lansing, gdzie całemi dniami podob 
no ćwiczy swój glos, przygotowując 
i|się do występów w operze newiorskiej. 

Nie chcac wzbudzać swą osobą Sen 
cji. nie zawiadomił nikogo o swym wy- 
jeździe, ani też nie wtajemniczał niko- 
go w swe zamiary. 

W Lansing zamieszkał incognito pod 
nazwiskiem Ramona Samaniegosa. 

Amerykański Świat artystyczny z 
ogromną niecierpliwością oczekuje pier 
wszego występu znakomitego artysty 
filmowego na deskach opery new-ior- 
skiej. 
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Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczse 


- (astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
front. 
l piętro 


uel. 164. 21. — Przyjmuje od godziny 5 do 7-e 
iY niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 


| SHETH 


Początek seansów o go 
Ceny miejsc najniższe w soboty i 


po 
niedziele 


„Qwiazdy* wielkich wytwórni w Hol- 
fywood nie mają czasu przerywać cięż- 
kiej pracy przy zdjęciach po to, by udać 
się w południe na lunch do domu. 

Ziadają więc owe drugie śniadanie na 
miejscu I w ten sposób wszyscy widzą, 
tak się odżywiają. 

Oczywiście publiczność interesuje 

„sie wszelkiemi szczegółami prywatnego 
życią gwiazd, więc i menu ich posiłków 
budzi powszechne zajęcie. 

Cóż więc jadają? 

Greta Garbo zjada codziennie to sa- 
mo: porcję sałaty, dwa kawałki sera 
szwajcarskiego i kompot z owoców. 

Norma Shearer zjada lunch z trzech 
dość obfitych dań, ałe za to nie jada już 
obiadu i 


Czytajcie 


„REP 


Milość 


Arcydzieło filmowe o miłości zmysłowej i idealnej 


„DĘTA w Płoniediach 


Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, 
opanowanej zmysłami. przechodzącej ciernistą drogę niewolnicy życia, —— 


W rolach głównych: - 


Olga Czechow 


Angelo Ferrari, Ferdynand Alten, Alexy Bondyrem 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA, — — 
poł, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł. 


Co jedzą świazdy ekranu 


- na drugie śniadanie? 


L4, VIH 


nastepnych! 


od godziny 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł, 


Joanna Crawford doprowadza swą 
manję chudnięcia do ostateczności: ni 
jada na drugie Śniadanie nic, prócz su- 
charków z herbatą. 

Bessie Lowe zamawia sobie dużo roz 
maitych potraw, ale z każdej kosztuje 
tylko odrobinkę, jak ptaszek. 


Anita Page lubi słodycze. Ma prze- 
Ale wstydzi się tej 
słabości i szeptem zamawia na deser 


cież dopiero 19 lat. 
czekoladkowe ciastka z kremem. 


A Ramon Novarro? Przedmiot west- 
chnień tylu kobiet świata? Ten „nagi 


fity normalny obiad. 


Za to ekscentryczny Lon Chaney! okrętem odpłynęła do Europy urodz 


TKSIRI9 -1 


Wa a 
Pikantny program śmiechu 


i przygód miłosnych 1 


dryblas z Poganina", jak mówią o nim| kną statystką 
zazdrośni mężczyźni? Ten nie boi się | music-hallów, Polą Parker. 
zepsuć sobie linji; Zjada w południe ob- 


„IKC W 


W New Jorku widok okien wysta- 
wowych, jarzących się do późna w noc 
od blasku lamp, należy już do widoków 
tak zwykłych, że nie potrafi przyciągać 
uwagi przechodniów. 

To też kupcy nowojorscy wymyślili 
nową atrakcję. Okno wystawy  sklepo- 
wej pogrążone jest w mroku, a dopiero, 
gdy mija je przechodzień, zaczyna pło- 
nąć najjaskrawszym blaskiem. Przecho 
dzień idzie dalej, blask w oknie znowu 
gaśnie. 

Skąd pochodzi to tajemnicze świa- 


9 


Zaledwie przed rokiem znakomity lo 
tnik francuski, Assolant ożenił się z pię 
jednego z nowojorskich 


__W kilka godzin po ślubie odleciał na 
„Żółtym Ptaku“ do Europy. Najbliższym 
iwa 


jest oryginalnym i w odżywianiu. Jego | małżonka lotnika, Młoda para po przy- 


„lunch“ stanowi przekąską, składająca 
się z surowego siekanego mięsa na, razo 
wym chlebie. Brrr... 


Atieiy 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


MKapisał ftanisłam Xefsztyńsfki. 


W tej chwili rewolwer wypadł Fred- 

kowi z kieszeni na podłogę. Grey zau- 
ważył to i pozwalając przeciwnikowi 
okładać się pięściami, skierował swe wy- 
siłki w kierunku pozyskania broni, lecz 
gdy wyciągnął już rękę, Fredek również 
zauważył błyszczący przedmiot na po- 
dłodze i udaremnił zamiar atlety, prze- 
rzucając się wraz z nim na rewolwer. 
Obydwaj szamotal się wzajemnie, dy- 
sząc ciężko i rzucając od czasu do czasu 
słowa straszliwych przekleństw. Rewol- 
wer leżał pod nimi. 

— Zamknij gębę, totrze, bo wpakuję 
ci kulę w łeb — wrzasnął Grey, gdy Fre- 
dek rzucił pod jego adresem pewien nie- 
zbyt pochlebny epitet. 
baczymy, kto komu pierw wpa- 
kuje... — odparł tamten, czyniąc nadludz- 
kie wysiłki, by wyswobodzić się z żelaz- 
nego uścisku. 

Fredek czuł jednak, że słabnie. Ostat- 
nim wysiłkiem starał się zrzucić z słeble 
przeciwnika, lecz ciężkie bezwładne ciało 
Greya mocno przygniatało go do podło= 
gi. Grey triumfował. ' 

— No, uspokol się pan? — pytał, ści- 
skając go za gardło. —Uspokol się pan?.., 
Nie... — Wycędził przez zęby — 
Nie uspokoję się... Nie uspokoję się... 

Grey ścisnął mocniej gardło. Fredek 
szarpnął się i puna? przeciwnikowi w 


twarz. To go doprowadziło do wściekłoś- 
ci. Huknął go pięścią w głowę tak silnie. 
że Fredek jęknął głucho i rozluźnił palce. 
Grey wykorzystał ten moment | wyrwał 
się z jego objęć. | 

Podniósł się z podłogi i pobleg? prze- 
Reny, która leżała 


dewszystkiem do jesz- 
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cze nieprzytomna. Otworzył okno i na- 
tarł jej skronie kolońską wodą. Zaczęła 
powoli oddychać. 

— Jak się czujesz, kochanie?,.. 
pytał czułym głosem. 

Zamiast odpowiedzi uśmiechnęła się 
lekko i pogładziła jego twarz. 

— Lepiej ci? 


— tä- 


byciu do Paryża była przedmiotem ży- 
wych owacji. 
| . Pisma amerykańskie i francuskie roz 


Grey i Rena leżeli na podłodze, zbrocze- 
ni obiicie krwią, a w kącie siedział na 
krześle Fredek z pokrwawioną twarzą, 
nawpół przytomny ż wyczerpania. 
Lekarz pogotowia zajął się rannymi, 
policja zaś niedoszłym mordercą, który 
przyznał się do winy. Opowiedział przy- 
tem historię swego życia, nie zatajając 
najmniejszego szczegółu, i zwalając cał- 
kowitą winę na Renę, W ten sposób 
wszystkie jej sprawki wyszły na jaw i 
Kaczyński, obawiając się przykrych kon- 
+ sekwencji uciekł zagranicę. 
"Po kilku tygodniach Rene przetran- 
sportowano ze szpitala do więzienia, 
t gdzie czekała na rozprawę sądową. Grey 
po wyjściu ze szpitala wrócił do Łodzi, 
lecz zastał drzwi swego mieszkania zam- 
knięte. Jadzia z synkiem dostała pokój 
łprzy klinice i nie chciała więcej słyszeć 


Skinęła potakująco głowa. Przytuiił | SWYM mężu. 


ja do siebie, gdy nagle usłyszał za sobą 
jakiś szmer. Zdrętwiał.. Przypomniało 
mu się w tej chwili... Rewolwer zostawił 
na ziemi!... Jak mógł o tem zapomnieć?.,. 
Odwrócił szybko głowę... Fredek poru- 
szył się niespokojnie I podsunął? pod sie- 
bie rękę... 

Przyskoczy! doń, chcąc pierw złapać 
broń, lecz już było zapóźno... 

Fredek trzymał rewolwer w ręku. 

— Ani kroku dalej, bo będę strze- 
lał! — zagroził. PE: 

Grey nie zwracał uwagi na jego slo- 
wa. Schwycił jego uzbrojoną rękę, chcąc 
w przeciwnym kierunku skierować lufę 
rewolweru, lecz w tei chwili rozległ się 
huk wystrzału. Grey jęknął cicho i wy- 
puścił dłoń przeciwnika, Padł drugi 
strzał „Rozległ się krzyk. To Rena wychy 
lita głowę przez okno i wzywała pomocy. 
Po chwili zamilkł również jej głos. Osu- 
nęła się bezwładnie na podłogę... 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 
—0— 


Testameni Szumskiego 


Strzały w mieszkaniu Reny odbiły się 
głośnem echem po całej stolicy, 
Gdy zaalarmowani arzechodnie wbie- 


Szumski wszczął kroki rozwodowe. 
Raz tylko odwiedził Renę w szpitalu, by 
pożegnać się z nią na zawsze. 

Tymczasem zbliżał się dzień, w któ- 
rym miało nastąpić otwarcie testamentu 
Szumskiego. Do Łodzi ziechali się wszy- 
scy krewni, oczekując w wielklem pod- 
nieceniu niezwykłych rewelacyj. 

Zebranie rodzinne nastąpiło w biurze 
rejenta. W wielkim salonie zasiedli przy 
stole poważni panowie w czarnych sur- 
dutach i zdenerwowane panie, porozumie- 
wałące się cichym szeptem. Czekano 
jeszcze na Szumskiego. Gdy przybył z 
półgodzinnem opóźnieniem, nie przywitał 
się z nikim, tylko zajął wyznaczone miej- 
sce i oparł się łokciami o stół, 

Rejent odpieczętował wielką grubą ko- 
pertę i przystąpił do odczytywania: 

— „To, co za chwilę usłyszycie, zdzi- 
wl was zapewne — brzmiały pierwsze 
słowa testamentu, — Chcę, abyście mnie 


„|osądzili spokojnie i dlatego postanowiłem 


wyznaczyć termin otwarcia mego testa- 
mentu w- pięć lat po mojej śmierci, gdy 
pierwsze wrażenie po moim zgonie znik- 
nie I nie będziecie zdolnidoosądzenia tych 
faktów w sposób rzeczowy i wykluczają- 
ey namiętne dyskusje. Przypuszczam, że 
pięć lat starczy ma uspokojenie umy- 


z zalotną i kuszącą MARY PREVOST i 


„FHULTAJ” 


z ulubionym i rasowym ROD LA ROCQUEM 
Oto następny przebojowy program ,, 


Tajemnicze światło. 


icre płomie na widok przechodmiía 


DU, O 


ERDENE 


LUNY” 


tto? Kto je zapala, kiedy nikogo w skle 
pie niema? `; 

Oto urządzenie jest bardzo dowcip= 
ne. Z wystawy świecą niewidzialne ul- 
traczerwone promienie i natrafiają one 
na zwierciadło, umieszczone na drzewie 
na przeciwległym chodniku, zwierciadło 
odbija te promienie z powrotem; jeżeli 
teraz na drodze promieni stanie jakiś 
człowiek, obwód prądu się zamyka i 
ŻYŁ zapala się jaskrawem świa- 

em. 


U 
Slub i rozwód 


sławnego flotmika i pięknej statystki 


isywały się o szczęściu młodej pary. 
s gifów pon z skok parys- 

ich rozpatrywał skargę rozwodową pa- 
ni Assolant i udzielił jej rozwodu, i, Za 
sądzając na jej rzecz dość wysoką rentę. 
Okazało się, że roczne zaledwie pożycie 
dostatecznie przekonało małżonków iż 
nie są do siebie dopasowani i że różnica 
usposobienia uniemażliwia dalszy wspól 
ny pobyt pod jednym dachem, 


słów... Przystępuję więc dorzeczy... 

Znacie moją przeszłość, wiecie dosko0« 
nale, że w młodości nie byłem bynajmniej 
świętoszkiem. Nigdy mi na niczem nie 
zbywało, miałem więc odpowiednie środ- 
ki ku temu, by wykorzystać życie w ca- 
lej pełni. Może było to lekkomyślne z mej 
strony, dziś widzę, że byłem wówczas 
na złej drodze, ale któż z nas potem niq 
żałuje przeszłości?... 

W fabryce ojca pracowała pewna ro< 
botnica, Marjanna Wojtczak, młoda, pięs 
kna dziewczyna. Była sierotą, mieszkała 
u jakichś stryjów, którzy źle się z nią ob< 
chodzili. Nie miata wogóle szczęścia w 
życiu, przy pierwszej redukcji, wyrzuco- 
mo ją na bruk. Ojciec wyjechał wtedy 
zagranicę, zastępowałem go więc w biu- 
rze. Przyszła do mnie ze łzami w oczach, 
prosząc o przyjęcie jej z powrotem. 
Dziewczyna zwróciła moją uwagę. Nie 
swą urodą, lecz niezwykłą inteligencją i 
subtelnością, która u takich kobiet rzuca 
się odrazu w oczy i posłada specjalny 
urok, Rozmawiałem z nią wtedy przeszło 
godzinę. Odeszła uśmiechnięta i zadowo- 
lona. Oczywiście, że pracowała nadal w 
fabryce I otrzymała lepsze stanowisko. 

Wynająłem dla niej oddzielny pokoik, 
w którym spędzaliśmy wspólnie wolny 
czas, Często wyjeżdżałem z nią do War- 
szawy. Gdy wkładała na siebie sprawio- 
ne przeze mnie stroje, nikt nie powiedzial- 
by, że jest zwykłą robotnicą fabryczną, 
Dziewczyna miała dobre serce, przywia- 
zała się do mnie szybko. Ja — byłem 
młody i bardzo rozegzaltowany. Powie- 
działem sobie, że muszę tę kobietę uszczę 
śliwić, Chciałem, by jej było dobrze i mia 
łem względem niej jaknajszczersze za- 
miary... 

Pewnego dnia oświadczyła mi, że spo- 
dziewa się wkrótce dziecka... Wiadomość 
ta udrzyła we mnie jak grom z jasnego 
nieba. Rozpłakaliśmy się oboje. Nie przy- 


ŚW 


puszczała ani na chwilę, że przeimę się * 


jej nieszczęściem ! błagała mnie tylko, 
abym jej dał na podróż do Warszawy, 
a zniknie mi na zawsze z oczu... Potem 
przyznała mi się, że chciała popełnić sa- 
mobójstwo... | 
(d. c. n.) 


Dzieje kobiety 
Wielki sukces 
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Dziś 


Piotrkowska 2 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-€j po po 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 


Kapiele świetlne, 


analizy (moczu, kału, krwi plwocm, 


OLA NEGRI Spie! 


„ULICA POTĘPIONYCH 


jakiej jeszcze nie widzieliście. 


Eo a c) 
PODATEK FLESSCEHEROWSKAE 29 


Sieć stwa | gdym pay 


dezymsekcje i dcezymfekcje mieszkań 
preparaiem 7" „„FOMMIGGŁOPE = CINC” porno 


AEABRRRREREELERA 


ETEA S. Ake. 


wykonywują solidnie naprawy i ładowania wszelkich 


akumulaforów samochodowych i radjowych 


Naprawy instalacji elektrycznych— samochodowych. Przewijanie prądnic, starterów. magneta 


Łódź, Ziel 


= po gruntownym remoncie. === 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
i GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


KE a, r Tę SP r aini N e e A N g w” S TRE l Tee e AEG 


1930 £KSREF$ "VU mama Nr. 225 


Dźwiękowy 
Teatr 
Świetlny 


4 Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6 po 
poł, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po poł. 
ostatni o godzinie 10,15 wiecz, 


m - 
„Tango spelunek* żywiołowe, namiętne, 
pelne żaru krwi. Gra, która fascynuje i porywa 


Je 
we IE 


Dziś I dni następnych! 


Potężny dramat wschodni na tle walki o najpiękniejszą 
'kobietę wschodu p. t. 


„Miłość w Pustyni” 


W rolach głównych : 
Olive Borden, Noah Berry i Hugh Trevor. 


w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 


Nad program: Dodatek dźwiękowy Metro 
Goidwyn Meyer oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 
— Widownia nowocześnie wentylowana, — 


upadłej, którą miłość wznosi z otchłani ku światłu, 
stolic europejskich i świejny triumf znakomitej rodaczki POLI NEGRI, 


EE Ko dO Z M IECYRA 
OAK, y ga F 2 ŻĘ DY 3. 


NREREAREREKAREARRARERLEŁEBEREZERE 


© sób 


widziało i zachwycało się 
w Warszawie największym 
szlagierem 


PRZEPROWADZAMY 


Zakłady Chemiczne „SALVATOR%* 
Zastępstwo: Inż. Juljusz Hamer i S-ka 
Łódź, 6-go Sierpnia 1, Tel. 1838-58. 
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ME, 


Warsztaty nap 
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| zwiększonej orkiestry pod dyr. T. Rydera 
wykona symfonje niedokończone Szuberta oraz utwo 

- ry Brucha, Bizeta I Wagnera. 
codz. od godz, 7-ej (Koncert Popufarny 
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| Koncert Symfoniczny 


po niskich cenach 


z w e m yt ; 
Dziś o godzinie B-ej JH Dziś i 


ona 


102, telefon 219-87. 
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; SE” er i Dramat opiewający dzieje tragicznej miłości. — W rolach głównych: a 
Leer marse 1| Diara Bow, Charles Rogers i Richards Arlen 
E a a. | | 
Otwarcie a Orkiestra wymianiczna w a E E EET © (ai WGA on: 


= gałerja 30 gr, — balkon 50 gr, — parter 75 gr., 
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Dr. med. (9000000003000660300000000605000000 Dr. med. {300 ZŁOTYCH stałej pensji, miesięcz- 
| Komunikacja autobusowa 


REICHE! 


94, tel, 122-89! Specjalista chorób skórnych 


Łódź — Piotrków 


A a bremi wynikami mogą otrzymać dłu- 
Autobusy na powyższej linji odcho- ż 


zg . mię prócz wysokiej prowizji daiemy 
te solidnym i pracowitym aientom ioso- 

| wym. Ajenci, którzy się wykażą do- 
| kę guterminową bezprocentową  pożycz- 
dza do Piotrkowa o każdej may wie $ p Pow aei ingl 29, dyrekora, któremi Jestes. ofiar- 
Leczenie diatermią, Elektroterapia. e począwszy © rano do KW © | 05 aym katem. Przyjmujemy chętnie po- 
+ Południowa 28 — tei. 201-93 czór ze stacji autobusowej przy ulicy e SB awila czątkujących pań i panów znajomość 


Od 8—9:/, rano i od 6—9 wiecz. Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 przyjmuje w choro-|niekonieczna ponieważ nasz kierownik 

lampa kwarcowa, W niedziele od 9—1, pp. Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena bach skórnych |7- Jung poucza. Zgłaszai się wprost 

elektryzacja, Roentgen, szczepienia,j Dla niezamożnych ceny lecznic. zł. 3 gr. 50 i wenerycznych |do Małopolskiego Zakładu Kredytowe- 
DOKTUR Syst cyz PE so od i do 3i 7 — 8| £9, Lwów, Kopernika {i lub ich kie- 

v z" WZ PES rownika p. Józefa Junga, który Ds- 


wydzielin itd). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenerofo- 


viczna dla chorób 


rycznych 


3 ZLOTE. 


Dr. med, 


ŁATUNOWSII 


specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 

nych i moczopłcio 
h 


wye 
Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 
tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 230 pp. od 6 
do 8.30 we w nie- 
*dzielę i święta od 
10— i-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


4 
a 
I wenerycznych, | 
G 


'ZAGINAŁ szpic biały do połowy o- dzie przyjmował u Szermana, Łódź, 
strzyżony. Uprasza się odprowadzić, Cegielniana 38/I1 Ł4/VIII od godz. 10 
za wynagrodzeniem na ul. Południo- do 1 i 2.30—5, 15/VHI i 16/VHI od 10 
wą 42, m. 15. ido 2. Uwaga: od niepowołanych ele- 
- imentów żądamy nie przeszkadzać 
NINIEJSZEM ostrzegamy wszystkich PIACY. i 

pp. Aientów Losowych przed wałęsają STALA pensja! Małopolski Zakład 
cymi się t zw. organizatorami, SZE- Kredytowy, Lwów (dział losowy), Po- 
tów biur, lub wabiącymni się dyrek- szykuje generalnych reprezentantów 
torami i £ p. którzy Was w SposóD miejscowych, Zgłoszenia pierwszorzęd 


H. Wolkowyski| 


Cegielniana 25, tel. 126-8 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych. 
me wenerycznych. Elektroterap]a. 
ma Leczenie iampą kwarcową. | 


m" 


Baczność Letnicy! 


Ruda- Pabjanicka 


„REPUBLIKĘ” 


skórnych i wene- 


Przyjmuje od g. 8—2 przed poł. i od 6—9 t 15 ; A d W i z 
X f : 6 Se i „Ezpress Wieczorny” niemożliwy naciągają.. Aby tym nad- nemi referenciami do naszego kierow- 
Dr. med aa die O R | masek dzy Gać oisldętui użyciom zapobiec, Związek  Ajentów| nika Józeia Junga, który przyjmować 
p. Goldmana (naprz. át. f Losowych w Poznaniu, z P. Preze- będzie u p. Szermana, Łódź, Cegiel- 
tramw. przystanku) sem na czele, postanowił, ostrzegać| niana 38/II, 14/VHI od 8.30 do 10 rano 
5 i m i wszystkich kolegów od  wspomnia- 15, 16/VIII od 830—010 rano i 3.30 do 


Moniuszki ti, nych hyen. Koństatujemy, że ke pop. Małopolski Zakład Kredytowy. 


8 instytucją sumienną i rzetelnie wywią 


P. Klinger] 


telefon 63-22. zo o i ocz 
kóme | borot a. = zulącą się ze swych zobowiązań jest ZJOŁĄ lecznicze wedlug przepisów 

i Pęk olek.|* weneryczne. słtórae I włosów „Małopolski Zakład Kredytowy we|sławnych lekarzy przeciw shorobóm 
troterapja. ANDRZEJA 2, TEL. 192-38. ZGUBIONO paczke protestów ładącLwowie', ul. Kopernika 11. Przeto po-|żofądka, kiszek pluc nerwów. watro- 


glLeczenie lampą kwarcową, analizyjdorożką z ul. Przejazd na Cegiclnianąlecamy wszystkim i kolegom i kole- by, nerek pęcherza. hemaroidom, «- 
i wydzielin. Przyjmuje codzienniejprzez Wierzbowa.. Uczciwy znalazcą żankom pracować jedynie ze wspom-| pławom, obstrukcji, kamieniom żółciu- 
9—il i od 6—8 w. w nie dzielei |zechce je zwrócić za wynagrodzeniem niana instytucją. Sekretarjat Zzwiązku wym kaszlowi astmie, blednicy, skle- 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-ipod niżej podanym adresem. Wszel- Współpracowników Agentów  LoSo= |rozie, artretyzmow!  reumatyzmowi 
kaima dla pań. kie zastrzeżenia zrobione. M. Milgrom wych z siedzibą w Poznaniu, m. Wro| etc. Żadaicie bezpłatnie broszury pou- 
Od 1-2 w Lecznicy (Fiłotrkowska 62)lul. 6-go Sierpnia Nr. 30, tel. 186-84. cławska nr. 22. Prezes: Jan Wodniczak|czałacejj Adrast Liszki — Apteka. 


Przyjmuje od 8—1 
od 5—8 wiecz. 
w niedz, od 10—1 


Tabela rozgrywek 
o mistrzostwo klasy B 


W związku z załatwieniem protestu 
ŁTSG. w sprawie zawodów z Turysta- 
mi przez PZPN, tabela klasy A uległa 
kilku zmianom. przytem drużyna Ł. T 
S. G. Ib ma obecnie poważne szanse 
uratowania się przed $padkiern do niż- 
szej klasy. Tabela klasy A przedstawia 
się obecnie następująco: 


Klub Gier Pkt. St. br 
DW.K.S. 18,27 40:12 
4) Hakoah 19 20 34:33 
5) P. T ©. 19 17 32:54 

Burza 17, 15 20:83 
z ZAT. S.,GYIB 48 115 3242 
8) Orkan 16 14 22:26 
9) Bieg 17 14 27:35 
10) Widzew 15 150 17:26 
Sokół 18 12 38:85 
12) Union '18 12 20:33 


Uwaga, kluby prowincjonalne! 


ideo zźleosił udzia r dauwaniie$uu 


o puhar „KłŁegpuuibliikch I 


Jak już donosiliśmy Ł. Z. O. P. N. 


"| przystępuje w najbliższym czasie do zor 


ganizowania turnieju piłkarskieno o pu- 
har redakcji „Republiki, i „Expressu 
dla niezrzeszonych klubów  prowiticjo- 


: nalnych. 


Turniej ten niewatpliwie przyczyni 
się do propagandy sportu piłkarskiego 
na prowincji i pobudzi klubu prowincjo- 
nalne do intensywniejszej pracy nad 
sobą. 

O zainteresowaniu niezrzeszonych 
klubów prowincjonalnych turniejem 0 
puhar „Republiki“ i „Expresu“ świadczy 
najlepiej duża ilość zgłoszeń klubów pro- 
wincjonalnych do rozgrywek. Oto stowa 


akces: 


„Expressu. 


Sokół (Alekstndrów), Sokół (Luto- 
miersk), Ozorkowianka (Ozorków), Sie- 
radzanka (Sieradz), TUR (Bełchatów), 
Sokół (Sieradz), Ozorkowski Klub Spor- 
towy (Ozorków) i Stow. Młodziaży Pol- 
skiej (Bełchatów). 

Niewątpliwie liczba zgłoszeń wzro- 
śnie jeszcze więcej, gdyż dla klubów pro 
wincjonalnych wzięcie udziału w turnie- 
ju o puhar „Republiki“ i „Expressu“ jest 
jedyną okazją do wykazania swych u- 
mieijętności oraz zmierzenia sił z kluba- 
mi innych miasteczek. 

Dalsze zgłoszenia klubów prowincio- 
nalnych przyjmuje sekretarijat ŁZOPN-u 
mieszczący się w Łodzi przy ul. Piotr- 


rzyszenia „dzikie“; które zgłosiły aa 150. 


Pierwszy dzień spotkania tenisowego 
PBolsica--apomja w Warszawie 
Bohaterska walka Maksa Stolarowa 


Maks łatwo się go pozbywa piłkami, któ-* więcej agresywności, do niego też prze- 


Warszawa, 13 sierpnia. 

Turniej rozpoczęty został meczem po- 
między czolowym naszym tenisistą Mak- 
semi Stolarowem a japofńiczykiem Ohtą. 

Walka odrazu prowadzona z tempem, 
bardzo mocnemi piłkami, z nieustające- 
mi obustronnemi atakami. 

Stolarow w doskonałej formie. Gra 
naogół szczęśliwie, z sercem i zaciętoś- 
cią. Dla Ohty jest stanowczo przeciwni- 
kiem twardym i groźnym. Byłby zresztą 


dużo groźniejszym, a nawet wręcz nie- |z obu stron w głębi kortu. 


bezpiecznym, gdyby jego forma fizycz- 
na stała na wyższym poziomie. Jeżeli 
we wczorajszej grze Stolarowa trudno 
było wyszukać luk i defektów technicz- 
nych, jeśli grał z głową, czarował swym 
„instynktem“ tennisowym i wspaniale 
„mijał* przeciwnika przy siatce, to na- 
tomiast — wyraźnie puchł po rozegraniu 
kilkunastu gemów. | 

Można było śmiało przypuszczać, że 
zdyby Maks mógł poprawić swą kondy- 
cję fizyczną, stałby się jednym z najlep- 
szych graczy środkowo-europejskich, 

Ohta zademonstrował „klasycznego 
tennisa*, Posłada niezwykle silny drive 
Zarówno z prawej, jak i lewej strony, pla- 
suje swobodnie I z prawdziwem mistrzo- 
stwem, kilkakrotnie pokazał majsterszty- 
ki taktyczne. A przedewszystkiem — jest 
niezwykle wytrzymały fizycznie, biega 
bez zmęczenia i nie puszcza żadnej, choć- 
by najbardziej splasowanej piłki. W grze 
celuję w niskich voleyach, branych z po- 
łowy kortu i w crossach. 

Pierwszy set rozpoczyna się pod zna- 
kiem przewagi Stolarowa. Po raz pierw- 
szy obserwujemy u niego stosowanie 
dwuch serwisów, nowością jest mianowi- 
cie serwis miękki i ścięty, Stolarow pro- 
wadzi przy bardzo zaciętej grze 3:1, po- 
tem 5:3. Japończyk wyrównuje, atakując 
z głębi kortu bardzo mocnemi, plasowa- 
nemi drivami. Pierwszy set przynosi zwy 
cięstwo lapończykowi 7:5. 

W drugim secie — Stolarow dąży do 
wyrównania. Prowadzenie gry przecho- 
dzi w jego ręce. Ohta, rozstawiany pit- 
kami Stolarowa, broni się zawzięcie. Sto- 
larow prowadzi 3:0, Następne dwa gemy 
bierze japończyk 3:2, Następne dwa—na- 
leżą do Stolarowa, który prowadzi 5 a 
Japończyk wyciąga na 5:3. Następn 
ostatni gem, zdobywa Stolarow po Ash 
tastycznej walce, w której tennisista nasz 
mia! 10 razy setball. 

Set ten był niewątpliwie najciekaw- 
szym fragmentem walki. Stolarow poka- 
zał grę mistrzowską, wytrzymałoćś, am- 
bicję i zaciętość wysokiej klasy. 

Zato trzeci set jest bez historji. Stola- 
row wypompowany walką w poprzednim 
secie goni resztkami sił fizycznych. Já- 
pończyk bez trudu bierze gem po gemie, 


re mijają atakującego, W ostatnich ge- 
mach Stolarow, jakoby rezerwując siły 
na dalsze sety, rezygnuje z walki, oddaje 
piłki na aut, na biegu i t. d. Wynik trze- 
ciego setu brzmi 6:0 dla Ohty. 

Po przerwie przychodzi do głosu Sto- 
larow, Ale Ohta przeciwstawia znakomi- 
ty opór. Każdy wygrywa gema na swoim 
serwisie. Ohta próbuje znowu gry przy 
siatce, ale bez szczęścia. Gra toczy się 
Parokrotne 


wypady japończyka na polowę kortu dla 
chwytania volevów unicestwia Stolarow, 
którego ostre drivy po mistrzowsku mi- 
jają rakietę przeciwnika. Gra doskonale 
wyrównana, trudno powiedzieć, kto lep- 
szy. Moks senzore iie puchnie, wykazuje 


ważnie należy atak. Przy stanie 6:6 Maks 


zdobywa dwa kolejne gemy i — set. 
Stan gry 2:2. 
Ostatni, decydujący set, jest znowu 


niemal bez historii. Japończyk pragnie 
wygrać za wszelką cenę i prowadzenie 
przechodzi do jego rąk. Maks broni się. 
Jego kondycja fizyczna widocznie słab- 
nie, Japończyk wygrywa set w miażdżą- 
cym stosunku 6:1 i — mecz, 

Mecz Tłoczyński — Abe został przer- 


wańy z powodu zapanowania ciemności 


przy wygranym pierwszym secie przez 
Abe (10:8), W drugim secie Abe prowa- 
dzi! 4:2 

O meczu tym napiszemy jutro. 


. . 


- |alendarph rozgrywek międyolrogowych 


o wejście do exira LSN 


Poszczególne związki okręgowe 0- 
trzymały w dniu wczorajszym pismo z 
kancelarii PZPN-u, w którym najwyż- 
sza magistratura piłkarska donosi, że 
termin rozpoczęcia międzyokręgowych 
rozgrywek o wejście do Ligi wyzna- 
czony został ostatecznie na dzień 31 
sierpnia, „jednocześnie rozesłany został 
poszczególnym związkom kalendarzyk 
rozgrywek, z którego wynika, że P. Z. 
P. N. podzielił okręgi na cztery grupy, 
a mianowicie: 

1) Łódź, Warszawa, Poznań, Pomo- 
rze, 2) Kraków, Kielce, Śląsk, 3) Lwów 
Lublin, Wołyń, 4) Białystok, Wilno, 
Brześć. Rozgrywki w poszczególnych 
grupach ukończone zostaną w dniu 12 
października, poczem wylosowane zo- 
staną spotkania międzygrupowe. 
związku z narzuconym. przez PZPN. 
terminem rozpoczęcia rozgrywek o wej 
ście do Ligi na dzień 31 sierpnia, zacho 


gólnych grupach przedstawia się nastę- 
pująco: 

31 sierpnia: Warszawa — Pomorze, 
Łódź — Poznań, Kraków — Kielce, 
Lwów — Lublin i Wilno — Brześć. 

7 września: Pomorze — Łódź, Po- 
znań — Warszawa, -ląsk — Kielce, Lu- 
blin — Wołyń i Białystok — Wilno. 

14 września: Warszawa — Łódź, Po 
znań — Pomorze, -ląsk — Kraków, Wo 
łyń — Lwów i Brześć — Białystok. 

21 września; Pomorze — Warszawa 
Poznań — Łódź, Kielce — Kraków, Lu- 
blin — Lwów i Brześć — Wilno. 

5 października: Łódź — Pomorze, 
Warszawa — Poznań, Kielce — -ląsk, 
Wołyń — Lublin i Wilno — Białystok. 

12 października: Łódź — Warszawa 
Pomorze — Poznań, Kraków — -ląsk, 
ofi m aka i NE — Brześć. 


dzi pytanie jak poradzą sobie związki| śś 
krakowski i łódzki, które jak wiadomo | $$ 


do tego dnia nie wyeliminują jeszcze || 


mistrzów. 


Kalendarzyk rozgrywek w poszcze- | EO 
46-0049600035000200006000000600 |! 


W przyszłą środe 


początek turnieju tenisowego 


W przyszłą Środę, dnia 20 b. m. roz- j; c 
poczyna się na kortach helenowskich || 


turniej tenisowy o mistrzostwo Łodzi. O 
przygotowaniach do tego turnieju abso- 


lutnie się nie słyszy. Łódzki Lawn-Te- || 


nis Klub nic nie czyni, w kierunku zor- 
zanizowania 


poprzednich, kiedy to do Łodzi 


parokrotnie bez powodzenia próbując ata | dżali się wybitni tenisiści polscy i zagra- 


kować przy 


siatce. Z ted pozycii jednak I niczni, 


turnieju tak jak w latach | BĘ 
zjęż- 


Protest kT. S. G. 


uwzględniony przez PZPN 

Jak się dowiadujemy, nadeszło wresz 
cie w dniu wczorajszym do kancelarii 
ŁZOPN-u odpowiedź najwyższej magi- 


stratury piłkarskiej w sprawie protestu 
ŁTSG, tyczącego wygranego meczu z 
Turystami 2:1 o mistrzostwo klasy A 0- 
kręgu łódzkiego. Jak wiadomo Zarząd 

ŁZOPN uwzględnił protest Turvstów i 
wyznaczył ponowny termin rozgrywki, 
unieważniając powyższe spotkanie. Od 
decyzji tej odwołało się ŁTSG do 
PZPN-u, który na swem ostatniem posie 
dzeniu unieważnił uchwałę ŁZOPN=u. 
W ten sposób szanse Turystów w zdo- 
byciu mistrzostwa klasy A znów: zma- 
laty. 


Znów nieporozumienie 


w Polskiem Kollegjium Sędziów 


Ubiegłej niedzieli 
Polskie Kollegium Sędziów Piłki Nożnej 
w ostatniej chwili zmienić obsadę Sẹ- 
dziowską na mecze ligowe, ponieważ 
sędziowie krakowscy na znak protestu 
odmówili prowadzenia zawodów. I tak 
do Krakowa nie przyjechał wyznaczo- . 
ny dr. Lustgarten, zaś do Lwowa miast 
p. Rutkowskiego przyjechał p. Słom- 
czyński. Jak się obecnie dowiadujemy 
sędziowie krakowscy postanowili ogło- 
sié „strejk“, ponieważ ich zdaniem Za- 
rząd PKS-u wyznacza zbyt mało sę- 
dziów krakowskich na mecze ligowe. 
Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
a pa olższem posiedzeniu Zarządu P, 

. S-au. 


Ciekawa inowacja' 


Jak wiadomo rezerwy -klubów ligo- 
wych, rozgrywające spotkania o mi- 
strzostwo klasy A w swych okręgąth, 
korzystały dotąd z przywileju, yż 
zajmując nawet ostatnie miejsce Wita- 
beli nie mogły spaść do niższej klasy. 
Jak się jednak dowiadujemy obecnie 
Zarząd PZPN-u zawiadomił poszcze- 
gólne okręgi piłkarskie, że rezerwy klu 
bów ligowych mogą spaść do niższej 
klasy. Ciekawa ta inowacja o tyle cie- 
kawi Łódź, że spadkiem do niższej kla- 
sy zagrożone jest ŁTSG. Ib. 


Tilden pokonany 


W turnieju tenisowym na Long Is- 
land (USA) brali udział z ramienia Amv 
ryki Tilden i Lott, którzy zostali poko 
nani, pierwszy przez Schieldsa, drugi 
przez Wooda. 


= Raka klarowchw 
amatorskie— zawodowe 
Łódź, Kościuszki 68, tel. 122-90, 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


Najsławniejszy tenor świata 


IEPURA 


zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 


zmuszone było 
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Azjatyckie stosunki 
na kolejach sowieckich 


Ryga, 14 sierpnia 

Opublikowano sprawozdanie o kata- 
strofalncį sytuacji na kolei turkiestańsko 
syberyjskiej (Turksib), której grozi unie 
ruchomienie z powodu braków technicz 
nych. W sprawozdaniu podkreśla się, 
źe po uroczysteim otwarciu Turksiba ko 
lej została zapomniana przez władze so- 
wieckie. l 

Około 2000 robotników wykwalifiko 
wanych uciekło z kolei, nie mogąc wy- 
trzymać fatalnych warunków aprowiza- 


cyjnych. Jak już donośiliśmy, w północnej Francji wybuchł strajk włókniarzy tle ek 
Kolejarze mieszkają w 1200 wago- | przedstawia wiec pod gołem ni arzy na tle ekonomicznym. Ilustracja z lewej strony 
6 postowzżobRaBie Obudznków. W | pod gołem niebem ap araki rono dów el w ary strony — moment rozpędzania 


Alma stoi 37 EAPN aondar AŻ 

można zremontować z powodu braku — 3 * NOZE; SZT O Z O A ZZA CIECIA 
warsztatu. Zapowiedzianych 700 mecha Weima podcvaus potetu 

ników nie przybyło i niewiadomo kiedy | Sapieś sms 


przybędzie. Bieże wodne na stacjach 
nie mogą być uruchomione z powodu 
braku rur. 

W Alma Ata zdarzył się wypadek, 
że 4 pociągi nie odeszły, ponieważ ma- 
szyniści byli pijani. Na jednej ze stacyj 
robotnicy zrabowali materjał kolejowy. 


Kufer złota. 


zakopany w ziemi 


Udine, 14 sierpnia 
Na skutek oświadczenia jednego z by 
łych oficerów wojsk austrjackich pod- 
czas wielkiej wojny, narodowości czes- 
kiej, miasto przystąpi do poszukiwań ku 


fra pelnego monet złotych zakopanego 


przez dowództwo korpusu austriackiego 
podczas opuszczania miasta. 

Oficer wyżej wymieniony wskazał, 
Że kufer ten został zakopany w pobliżu 
wieży bramy miejskiej na drodze do 
Agnilei że zawiera przeszło 40 klg: mo- 
net złotych. ź 


Krwawa zbrodnia 


za kradzież trąby 
Lublin, 13 sierpnia, 

W nocy z 13 na 14 Winkler Stanis- 
ław mieszkaniec kolonji Kleszczów pow. 
chełmskiego, siedząc z kolegą usłyszał 
jak ktoś skoczył z dachu, przyczem za- 
uważył, że nieznany osobnik skradł mu 
trąbę do grania, 

Winkler udał się w pościg wraz z ko 
legą, a dogoniwszy złodzieja, uderzył go 
laską w głowę. Wówczas złodziej strze- 
lit dwukrotnie z rewolweru, trafiając 
Winklera w pierś, Winkler poniósł 
śmierć na miejscu, Dochodzenie prowa- 
dzi policja. 


Na wielkim stadjonie w Namur (Belgia) odbywają się obecnie pokazy woisko- |Jak donoszą z Rzymu w stanie zdrowia 
we, którym przygląda się para królewska i olbrzymie masy widzów. Jak wi- | Ojca świętego nastąpiło tak znaczne po 
'dzimy na zdjęciu, stadion sportowy zamienił się na prawdziwe pole bitwy. | gorszenie, że lekarze są poważnie za- 
i>i 0L ulepokojenł. 
PoS: 
Oddzielne miejsca 
w kościele 
- -dla mężczyzn i kobiet 
ż S 13 sierpnia. 
Kardynał prymas Seredi wydał list 
pasterski polecający proboszczom po- 
szczególnych parafji wprowadzenie na 
nowo przepisu, aby w kościołach były 
oddzielne miejsca dla mężczyzn i koy 


biet. 
Skutki tajfunu. 
Paryż, 13 sierpnia. 
Liczba śmiertelnych ofiar tajfunu któ 
przeszedł jak donosiliśmy nad wyspą 
ju Czyju według wiadomości z Tokjo 
nie jest tak wielka, jakby się wydawać 
mogło początkowo. Również straty ma- 
terjalne nie są zbyt wysokie. Najwięcej 
ucierpiało miasto Nagasaki, gdzie tajfun 
poprzerywał wszystkie druty i połącze- 
nia telefoniczne i telegraficzne. W pobli 
żu wyspy utonęło kilkadziesiąt łodzi ry- 
backich. Liczba ofiar w ludziach narazie 
nieustalona. 


Widłami zamordował 
za to, że bydło wlazło w szkołę 


Wiino, 13 sierpnia. 

Ze wsi Pomarze, pow. baranowickie- 
£o donoszą, że wczoraj znaleziono zwło- 
ki zabitego widłami Wincentego Szczer- 
by. Jak się okazuje krytycznego dnia 
Szczerba pasąc bydło w lasku koło wsi 
Domosze zasnął. 

W tym czasie bydło weszło do karto- 
fli niejakiego Ant. Majewskiego, miesz- 
kańca tejże wsi, który zwoził z pola ję- 
Zd t k k 

idząc bydło w szkodzie Majewski | A ; 
i3 iara Ea X ń Oto jak wygląda wnętrze współczesnego samolotu pasażerskiego. Luksusowe 
przepędził je do lasku i tu natknał się na adzadć nie różni się niczem od wygód w pierwszorzędnym hotelu. 0000000000000000500900000008004 


śpiącego Szczerbę. ł 
Unięstony _ wściekłością wpakował | coz DZS aaee. 
mit widły w piersi i brzuch, a gdy Szczer | Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi- 
ba na chwilę oprzytomniał zatkał mu u- p ibi d 4, gó h y ca (ania: BK Racza Es 
sta mchem, wbijając go trzonem wideł i n ie nie SZ m cowska 164), W. olewicza rzejązd 19), 
a Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
w gardło. Nieście pomoc aj j y (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
Zbrodniarz został: aresztowany. 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) 


————- 


= 3 : Stuszne reklamacje będa uwzględniane, o ile 
PRENUMERATA: 9 łoszenia: ZWYCZAJNE: T2 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie. 10-szpalt) | Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o, fe 
W podi 200 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe s W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.)| gd ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
H E ; NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.); Zaręcz | niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 


350 zł. miesięcznie, — ranicą 5. a miepen ` A SE biz 7 rka ze 
= m PCE SECA ZA GA i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc.. ogłoszenia ‘tej samej treści co pierwsze: 
panje = Odnoszą dardo mew- diaro]; granicz 100 s. drożej Za terminowy druk ogloszeń Administracja: nie odpowiada Omyłkii które zasadniczo mie zimieniają treści 
- : ZAEKADRZNE O ANO. OPOZE RRAK ENARA  ĘCOAĆ m Lea (a | ogloszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca” się.| Drobne 15 groszy, — Najimnicjsze zł. 1:50 poszukiwanie pracy 10 groszy. najmniejsze 1.40. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
Redakcja i Administracja Łódź Piotrkowska 40. Telefon Administracji 1.22-14. TeL Redstecjj: 1,27-24, 1.76-43, 1-36-44. 1189-00. 1.80-80. 
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